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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dia Lwowa o godz. 2. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieezorem 
W ódnło świąteczne zaš dla Lwowa o godzinie 
12 w noełudnie, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesiecznie zł. $*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie mAr. 7°50. 
W miejacu z dostawą do domu 
esięeznie ! mł. 5C et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
BIURA REDAKCJI: 


ulice» OCzarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


Przesilenie węgierskie. 


Lwów d. 7. listopada, 


Doniesienie o podaniu się gabinetu hr. 
Szaparego do dymisyi było przedwczesne — 
faktem jeszcze nie jest. Zresztą jak już ezytel- 
nikom naszym wiadomo, weale nie chodzi o sam 
tylko byt lub upadek gabinetu dzisiejszego ; jest 
to owszem zupełne wewnętrzne przesilenie po- 
lityczne, i na razie, w obecnej chwili chodzi o 
byt lub rozpadniecie się takzwanego stronnictwa 
a liberalnego. które od rozpłynięcia się obozu dea- 
kistów ster rządów w swoim ręku dzierzyło, a 
raczej mówiąc, służyło za narzędzie temu ze 
swego łona lub jak z Kolomanem Tiszą, nawet 
z poza swego łona, który dobił się do władzy 
i potrzebnjąc pomocy tego, liczbą silnego stron- 
nictwa, sowicie się mu okupywał. 

Jak dzisiaj sprawa stoi, określa dokładnie 
artykuł Pester Lloyda, ogłoszony w sobotę, któ- 
rego treść główną przed ogłoszeniem podano do 
wiadomości wiedeńskiego Frmablattu, jak wia- 
domo, czytywanego przez cesarza. 

Dnia 4. bm. odbyło się w niezwykłej po- 
rannej godzinie posiedzenie gabinetowe. na któ- 
re przybył z Wiednia tymczasowy minister do 
boku królewskiego, Mejervary. W kilka godzin 
po tem posiedzeniu Fejervary odjechał z powro- 
' tem do Wiednia, a za nim w sobotę wieczór pre- 
zes gabinetu, Szapary. Otóż stan sprawy w tej 
chwili tak określa Pester Lloyd w artykule, wi- 
docznie napisanym w porozumieniu z rządem: 

„Pierwszem pytaniem jest, czy się mini- 
strowie zgodzili na program eo do załatwienia 
kwestyj kościelno-politycznych? Na to możemy 
odpowiedzieć, co do zasady, stanowczo: tak! 
Wszyscy członkowie gabinetu na to się zgodzili. 
że załatwienie wszystkich odnośnych kwe- 
styj — czy ono zaraz czy dopiero później nastą- 
pi — powinno przyjść do skutku w duchu li- 
beralnym i z eałkowitem władzy pań- 
stwowej zamanifestowaniem. Panuje 
oraz zgoda, że jedna część tych postano- 
wień zasadniczych ma natychmiast być 
przeprowadzoną. Mają zatem, jak już Izbie po- 

słów rzad przyrzekł, być przedewszystkiem waie- 
sione przedłożenia względem wolności praktyk 
— religijnych, receypowanie żydów (zrównania ich 
aṣẹ Praw ż prawami reszty uznanych przez państwo 
©) wyznań), tudzież co do prowadzenia wszyst-| 
kich metryk przez państwo, a nietylko co „do | 
Jezęściowego ich prowadzenia przez państwo, jak 
to zrazu rząd zamierzał. 
Í „Irzy te przedłożenia nie obejmują juścić 
Ktałkowitego kwestyj kościelno-politycznych zała- | 
twienia, gdyż także regulacya prawa ma i- | 
żeńskiego wymaga regulacyi. Wszelako 
przedłożenia te już zawierają oraz dyrektywę, 
w jakim duchu ta także akcya ma być pro- 
wadzonai odstąpić od niej zgoła niepodobna, ro- 
szumie się bowiem samo przez się, że pod pano- 
waniem wolności wyznań, zwierzchnictwa władzy 
państwowej i równouprawnienia wyznaniowego, 
także prawo małżeńskie tylko na podstawie wła- 
dzy państwowej 1 zupełnego równouprawnienia 
wyznań skodyfikowanem być może. Pod nieprze- 
partym wpływem tych ustaw muszą runąć dzi- 
siejsze formy prawa małżeńskiego, i nie może 
zachodzić wątpliwość, co potem nastąpi. W tym 
I względzie snać już żadne nie zachodzą różnice 
w gabinecie, a mianowicie wykluczoną jest wszel- 
Y»? ka wątpliwość co do tego, że prawo małżeńskie 
"p musi być jednotliwe, dla wszystkich wy- 
low Znań równe, i że jedyną kompetentną w spra- 
or. wach małżeńskich władzą ma być władza pa ń- 
stwowa. , 

„Sadzimy też, że oraz na drugie pytanie : 
czy postanowienie ministerstwa uzyskało lub uzy- 
skać może zezwolenie korony? — możemy od- 
powiedzieć: tak! Wytrawna mądrość, wolne od 

rzesądów  zapatrywanie, jakie w sferze tronu 

panują, 54 dla nas pewną rękojmią, że podykto- 
wane nieprzepartą koniecznością wnioski 
rządu nie spotkają oporu". 

Z tych wywodów półurzędowych wynika, 
że korona godzi się na zapowiedziaue tu trzy 
przedłożenia, że jednakowoż w łonie gabinetu 
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"PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy). 


3 Zatrzymali się, wpatrując się sobie w oczy 
długo, przeciagle. Przez błękit jej oczu czytał 
on aż do dua — tej duszy, duszy, która była 
samą szczerością i prawdą i która w całości je- 
mu tylko była oddaną. Nie było w niej naj- 
mniejszego zakątka, w któryby się nie była wci- 
snęła najczystsza, najgłębsza miłość. Dziewicze 
jej serce nie zostało poprzód dotknięte choćby 
najlżejszym powiewem tego uczucia. Milczeli — 
a dokoła nich szumiały nieustannie palm liście, 
kołysały się drzew owoce, lekkim głaskane wie- 
trzykiem, róż, cytryn i pomarańcz kwiaty napa- 
wały wonią powietrze, na łonie śnieżnych mar- 
murów cień listków igrał z wes'łym słońca pro- 
mykiem, łabędź swą piersią pruł gładkie wód 
fale. Ach, jakże się czuli szczęśliwymi w tej są- 
motności, w samotności, którą jakby uświęcała 
widna opodal, z troskliwością ku nim patrząca, 
. Będziwa matka. 

Ksawery objął w pół ukochaną, przycisnął 
do piersi i ustami dotknął jej czystego czoła, 
przez które nigdy zła myśl nie przeszła, Wra- 
żenie tej chwili przechodziło jego Siły. Nadmiar 
szczęścia graniczy z boleścią. Uczuł się jakby 


ucha tej, którą trzymał w objęciach: | 
— Nadtośmy szczęśliwi, — boję SIĘ... 
Zrazu nie nie odpowiedziała, ale wyraz 
przerażenia przebiegł po jej słodki h, łagodnych 
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i jedni donoszą, że węgierskie przesileuie gabine- 
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We Lwowie, — Wtorek dnia 8. Listopada 1892, 


panuje różnica co do kwestyi, czy należy zaraz 


zaprowadzić obowiązkowe śluby mat- 
żeńskie, czyli pozostawić małżonkom wolność 
brania ślubu cywilnego albo kościelnego, tj. za- 
prowadzić p 20 de La cywilne Śluby mał- 
żeńskie, i że korona jest za tami drugiemi. 

Z dalszego wywodu Pester Lloyda wynika, 
że większość stronnictwa liberalnego  (mini- 
steryalnego) jest na razie tylko za temi ślubami 
dopuszezalnemi, podczas gdy mniejszość — pod 
przewodem byłego ministra prezydenta, Koloma- 
na Tiszy — upiera się przy natychmiastowem 
zaprowadzeniu obowiązkowych ślubów cywilnych 
i że ta okoliczność grozi rozbiciem stronnietwa. 

Pester Lloyd tłumaczy, że przed zaprowa- 
dzeniem obowiązkowych ślubów cywilnych trzeba 
zmienić służbę administracyjną.  Funkcyona- 
ryuszom administracyi gminnej, jacy są dzisiaj, 
absolutnie niepodobna poruszać sprawy ślubów. 
Obowiązkowe śluby cywilae zostałyby narażone 
na pośmiewisko u ludu. W tym stanie rzeczy 
mogłaby Izba posłów uchwalić conajwięcej rezo- 
lucyę, żądającą zaprowadzenia obowiązkowych 
ślubów cywilnych, — rezolucyę, do której z ca- 
łem prawdopodobieństwem nie przystąpi Izba 
panów. Dąażność Tiszy i jego zwolenników — 
powiada Pester Lloyd, nie dosłownie, ała cał- 
kiem zrozumiale — nosi nie samą tylko cechę libe- 
ralizmu, ale oraz silne znamię kościelne kal- 
winizmu, a kto wie, coby się stało z refor- 
mami kościelno-politycznemi, gdyby wśród najo- 
strzejszego antagonizmu kontrastów wyznanio- 
wych stanęły przed władzą prawodawczą. 

Tisza zresztą winien pamiętać, że obalając 
gabinet Sraparego, byłby obowiązanym podjąć 
się utworzenia nowego gabinetu.. a pytanie, Czy 
ów nowy gabinet podejmie się natychmiastowego 
przeprowadzenia obowiązkowych ślubów cywil- 
nych. „Zresztą — kończy Pester Lloyd — czy 
Szapary wynajdzie we Wiedniu jaką formułę, 
któraby wszystkich zadowolniła, czyli też nie wy- 
najdzie i ustąpi, i ktokolwiek inuy spuściznę po 
nim obejmie — załatwienie nastąpić może, co do 
rdzeni, tylko na skreślonej przez nas podstawie“. 

Wedle nadeszłych dzisiaj doniesień, hr. 
Szapary miał wezoraj posłuchanie u cesarza — 


towe nie jest groźne, a drudzy nawet, że już 
jest załatwione, Nie dodają atoli ani jedni ani 
drudzy, jak to rozumieć należy. 


Kwestya placu Halickiego 
we Lwowie. 


Lwów d. 7. listopada. 


Szybko postępuje naprzód budowa hali na 
targowicę wiktuałow na gruntach realności, za- 
kupionej na ten cel przez gminę m. Lwowa od 
pani Biesiadeckiej, Podobno zachodzą w tem 
tylko jeszcze jakieś trudności ze strony sądu, 
jako najbliższego sąsinda przyszłej targowicy, 
gdyż w jego imieniu prokuratorya skarbu wnosi 
rekursa przeciwko wprowadzeniu targowicy do 
budującej się hali. Rada miejska, wyrokując tu 
poniekąd we własnej sprawie, właśnie na osta- 
tniem posiedzeniu rekurs prokuratoryi skarbu 
odrzuciła, Teraz więc oprze się sprawa o Wy- 
dział krajowy, który prawdopodobnie zechee się 
z nim obejść mniej sumarycznie, i rozróżniająć 
troskliwie wszystkie pro i contra przez obie stro- 
ny sporne przytaczane, tak sprawą rozstrzygnie, 
ażeby stało się zadość i publicznym względom 
policyjnym, w imieniu których sąd objekcye ze 
swej strony podnosi, a z drugiej strony, ażeby 
w sposób jak najbardziej racyonalny uwzglę- 
dnione zostały tak interesa gminy, jako przed- 
siębiorczyni budowy, jak niemniej także pożytek 
ogólu mieszkańców miasta. 

Nie byłoby właściwą rzeczą przesadzać już 
teraz, w jakim duchu wypadnie orzeczenie władz 
w tym sporze. Skoro jednak sądowi rozchodzi 
się o ochronę jego nowego gmachu, do którego 
bezpośrednio ma przytykać budująca się hala 
targowa od niemiłych fetorów targowicy Żżywno- 
ści, życzyćby należało, iżby spór załatwiony zo- 
stał komylanacyą, mocą której miasto 


rysach; niebieskie oczy jakby mgłą zaszły a po- 


zobowiazałoby się zaopatrzyć nową 
targowicę w przyrząd do produkcyi 
odu i zamrażania powietrza. Wyświad- 
czyłoby się tem cenną przysługę wszystkim stro- 
nom interesowanym — mianowicie: ułatwiając 
rzeźuikom i handlarzom znakomicie utrzymywa- 
nie zapasów swoich w świeżości za pomocą mro- 
żonego powietrza i ofitości lodu tak w zimie jak 
i w lecie, przez eo uchroniłoby się ich od zna- 
cznych strat, jakie ponosić muszą skoro nie uda 
się im w bardzo krótkim przeciągu czasu gprze- 
dać cały przygotowany zapas towaru za Świeża ; 
publiczność nie miałaby pokusy i potrzeby ku- 
pować na wpół zgniłe artykuły żywności za tań- 
szą cenę, zaś prokuratorya skarbu mogłaby w 
takim razie uspokoić się o drażiwość nosów PT. 
dygnitarzy sądowych, którzy mają mieć biura w 
przytykającym do targowicy nowym pałacu spra- 
wiedliwości, a wreszcie gmina miasta Lwowa 
mogłaby opłatami handlarzy wcale przyzwoicie 
amortyzować i oprocentowywać kapitał wyłożony 
na maszynę do produkcyi sztneznego lodu oraz 
na przyrządy do rozprowadzania oziębionego po- 
wietrza w składach towarów. 

Pisałem już raz o tem w Gaeecie Narodo- 
wej*) Obecnie zaś, gdy wyczytałem w sprawo- 
zdaniach z czynności naszej Rady miejskiej 
wiadomość o rekursie prokuratoryi skarbu prze- 
ciwko urządzeniu targowiska wiktuałów tuż przy 
nowym gmachu sprawiedliwości, pozwalam sobie 
ponownie podnieść tę myśl — w znaezeniu wnio- 
sku pośrednicząeego, który mógłby może posłu- 
żyć do ugodowego załatwienia zaostrzającego 
się sporu. 

W jakikolwiek sposób skończy się jednak 
zatarg gminy z sądem, przypuszczać się godzi, 
że ostatecznie przecież targowica z placu Ha- 
liskiego przeniesie się prędzej czy później do 
hali w realności Biesiadeckich. 

Każdemu miłośnikowi miasta naszego — 
a do najgorętszych jego miłośników należy niżej 
podpisany — ilekroć razy przechodzi około wy- 
ciągniętych w długim szeregu na placu Ha- 
lickim Bojków i rzeszy poważnych obywatelek 
Łyczakowskich, których panowanie na tym placu 
wkrótce ma się skończyć — przychodzi na myśl 
pytanie, eo stanie się w przyszłości z tym pla- 
nem: w jaki sposób możnaby spożytkować jak 
najlepiej tak wysokiej wartości plac podbudowla- 
ny dla korzyści ś upiększenia miasta ? 

Wiadomo czytelnikom Gasety Narodowej, 
iż istnieje projekt oddania tego placu do rozpo- 
rządzenia Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
na budowę gmachu dla nieustającej wystawy 
obrazów i rzeźb. Wskutek podań  tatejszej 
Raprezentacyj „Zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych“ sprawa ta oczekują 
załatwienia w magistracie, a nadto prawdopodo- 
buie wypadnie także i sejmowi zająć się nią, 
gdyż i tam wniesioną została petycya o zasiłek 
na pokrycie kosztów budowy. Naturalnie, iż 
każdy, komu nie jest obojętnym rozwój miasta 
Lwowa, musi pragnąć, iżby ten przedmiot i 
w magistracie i w sejmie załatwiony był jak 
najżyczliwiej — podobnie jak go załatwiła nie- 
gdyś Rada miejska krakowska za burmistrzow- 
stwa ó. p. Mikołaja Zyblikiewicza, gdy była mo- 
wa o restauracyi Sukiennic. Ubogie w stosunku 
do Lwowa miasto Kraków, chociaż miało do 
rozporządzenia tylko pieniądze, wypożyczone 
właściwie na inne cele, nie poskąpiło ich je- 
dnak, gdy chodziło o zapewnienie godnego 
schroniska dla sztuki ojczystej. 

Lecz przy dokładniejszem rozważaniu tego 
projektu, musi znów nasnnąć się pytanie, Co 
miałoby się stać z resztą placu Halickiego, gdy 
samo Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych nie 
mogłoby, a zresztą i nie potrzebowałoby zabu- 
dować całego tego kosztownego placu? To prze- 
cież nie może być obojętnem dla zarządu mia- 
sta: kto i w jaki sposób tak wspaniały plac 
podbudowlauy w centrum miasta zabuduje? 

Otóż w tej kwestyi nasuwa mi się wniosek, 
który niniejszem komu należy pod łaskawą roz- 
wagę poddać ośmielam się. 

Mianowicie proponuję, ażeby na placu Ha- 
liekim wybudowany został architektonicznie pię- 
kny i jednolity gmach poświęcony kilku ważnym 
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regu faktów podobnych do tego, który to pierwsze 


siać cała wstrząsnął droszez kouwulsyjny, spu-qsilne wrażenie wywołał? Również ten nagły nie- 


Ściła powieki, łono jej falowało gwałtownie... Po 
chwili spojrzała mu znowu prosto w oczy, siłą 
woli zapanowała nad wzruszeniem i z uśmiechem 
prawie, Z przekonywującą wiarą, objawiającą się 
w brzmieniu głosu, mówiła spokojnie: 

— I ja czuję, żem zbytnio szezęśliwa, i 
mnie nieraz lęk zbiera z tego powodu. Ale to 
źle. Nie powinniśmy się niczego obawiać. Nie 
mamy nie na sumieniu, a więc Bóg jest z nami, 
ma nas w swej opiece. : 

Ile razy potam Ksawery Nayrae na pamięć 
sobie przywodził ten dziwny niepokój, jaki go 
w dniu tym ogarnął, w ostatnim dniu ich pra- 
wdziwego, nieczem nie zamąconego szczęścia, 8 
który to niepokój znalazł taki oddźwięk w sercu 
narzeczonej i to w chwili, gdy szczęście jak naj- 
jaśniej uśmiechało się do nich. Wtenczas jeszcze 
nie mógł obawiać się, nie przypuszezał, by mu 
groziło jakieś niebezpieczeństwo, które tak pręd- 
ko miało zniszczyć całe szczęście jego, rozwiać 
marzenia, odebrać nadzieję w ich urzeczywistnie- 
nie. Czyżby to było przeczucie, rodzaj jasnowi- 
dzenia, na którego wspomnienie seeptycy nasi 
z pogardą się uśmiechają wzruszając ramionami, 
chociaż ludzie tej miary eo Napoleon i Goethe 
otwarcie wyznawali, iż wierzą w chwile tak nie- 
zwykłej egzaltacyi, tak niezwykłych wzruszeń, 
w których dziwnym, niepojętym sposobem czło- 
wiek odgaduje, przeczuwa, ważne szczęśliwe lub 
nieszczęśliwe zdarzenia, jakie go w przyszłości 
spotkać mają? | pe 

Lub może niepokój ten był naturalnym wy- 
nikiem nadmiaru radości, zjawiskiem, choé dzi- 


złamanym i cicho, bardzo cicho wyszeptał doj wnem ale nie dającym się zaprzeczyć, a przytra- 


fiającym się ilokroć odczuwamy zbyt wielkie naprę- 
żenie nerwów, spowodowane jakiemś silnem wra- 
żeniem, połączone Z przeświadezeniem, że przez los 
zapewnionem nam jest powtórzenie się całego SZe- 


pokój Ksawera mógłby nam na myśl nasunąć, 
czy też nie był on wywołanym obawą przed 
tem wielkiem niczem niewzruszonem prawem, 
z pod którego nikt z ludzi wyłamać się nie mo- 
że, a które starożytni uosobili sobie jako Neme- 
zis, tę ponurą władczynię, której strasznem za- 
daniem żądać zadośćuczynienia za każdy uczy- 
nek człowieka, krok każdy, słowo każde a którą 
Grecy uważali raczej za narzędzie zazdrości niż 
sprawiedliwości bogów? Nie ulega wątpliwości, 
że tego rodzaju wrażenia! można także tłuma- 
czyć sobie w Sposób zupełnie prosty, zwyczajny, 
dodając, że tak zwane przeczucia najczęściej za- 
wodzą, mylą. Ale jeżeli czasem wbrew tej regu- 
le fakta najmniej spodziewane, spadające jak 
piorun z jasnego nieba, przeczucie jakieś stwier- 
dzają, sprawdzają, wówczas drży i najmniej prze- 
sądny. Wtenczas po za zwykłym przypadkowym 
zbiegiem okoliczności szukamy jakiejś tajemnicy, 
przeznaczenia j wobec najprostszego wypadku 
czujemy się wstrząśnieni do głębi serca. : 
Przerażenie, jakiem Ksawery został tknięty 
wkrótee po tej rozmowie z narzeczoną, było tem 
silniejsze, że z natury swej skłonnym był do fa- 
talizmu. Fatalizm kierowany i oświecony wiarą 
zradza w duszy nadzieje i rezygnacye wraz z 
ufnością w Opatrzność, te pierwsze podstawy praw- 
dziwej religii. Nasz bohater niestety, aczkolwiek 
wychowany pobożnie, zachował tak jak prawie 
wszyscy ludzie tej sfery, li tylko pozory religii, 
która nie była dlań niczem więcej, jak tylko naj- 
piękniejszą, najwznioślejszą z hypotez. Opatrzno- 
ścią były dlań błękitne oczy narzeczonej; o nich 
też marzył, wyszedłszy z ogrodu willi Tosca. A 
o chwilowej niewytłumaczonej obawie przyszło- 
ści zapomniał bez trudu, — nie wiedział, iż za 


celom publicznym. Mianowicie dół, na wzór kra- 
kowskieh Sukiennic mógłby być obrócony na 
sklepy, cukiernie, kawiarnie itp. I tak np. bazar 
wyrobów krajowych Towarzystwa handlowego 
miałby w takim gmachu z pewnością korzystniej- 
8ze i pod każdym względem dogodniejsze pomie- 
szczenie, niż ma teraz. Piętra zaś mogłyby być 
przeznaczone w jednej stronie dla nieustającej 
wystawy sztuk pięknych, z drugiej zaś strony 
Towarzystwu muzycznemu na salę koncertową i 
konserwatoryum. Zresztą „Koło artystyczno-lite- 
rackie* Myśli także o budowie własnego gmachu, 
więc może i ono mogłoby znaleźć tam pomie- 
szczenie ? 


W przypuszczeniu zaś, iż miasto w inte- 
resie publicznym zechce na podobne cele odstą- 
pić ten plac pod warunkami możliwie jak najła- 
twiejszemi — wypadałoby utworzyć spółkę akcyj- 
ną z kapitałem co najmniej 500.000 złr. dla 
budowy gmachu, który czyniłby zadość estety- 
eznym wymogom, a przytem uwzględniał także 
dogodność i potrzeby tych instytucyj, które 
w jego murach miałyby mieć stałe siedlisko, i 
w tym celu rozebrałyby pomiędzy siebia akcye 
przedsiębiorstwa. Naturalnie, iż akcye te musia- 
łyby być imienne, i nie do zbycia pierwszemu 
lepszemu. 

Teofil Merunowicz. 


Praliminarz budžetu państwowegi 


na r. 1893. 


Sumarium wniesionego d. 5. bm. do Izby 
posłów Rady państwa preliminarza budżetu na 
r. 1893 przedstawia się w porównaniu z r. 1892 
jak następuje. 


Zapotrzebowanie : 


Preliminarz W porówna- 
na rok niu do budże- 
1893 tu r. 1892 
à złotych 
Dwór 4,650.000 4+- — 
Kancelarya nadworna TI = 374 
Rada państwa 839.438 -4 84.469 
Trybunał państwa 21.900 — 1.100 
Rada ministeryalna 1.035.529 -+ 25.511 
Wspólne wydatki 107,396.774 4-  2,922.424 
Ministeryum spraw 
wewnętrznych 21,061.45 + 765,250 
Ministeryam obrony 
krajowej 19,025.765 + _ 501.083 
Ministeryum oświaty 
i wyznań 24,043.060 +- 709.583 
Ministeryum skarbu _ 91,857430 +- 3.186.680 
Ministeryum handlu 117,641,438 +- 11,662.418 
Ministeryum rolnictwa 15,928.871 — 116.288 
Ministeryum sprawie- 
dliwości 21,8038.542 ++ 130.280 
Najwyższa Izba obra- 
chunkowa 174.000 -+ 2.000 
Etat pensyjny 18,435.250 557.089 
Subwencye i dotacye 11,927.850 -|- 650.639 
Dług państwowy 151,695.074 -+ 3,620.094 
Zarząd długu pań- 
stwowego 1,015.697 +- 37.573 
Suma zapotrzebowania 608,684.794 -|- 24,737.241 
Pokrycie: 
Dwór — = 
Kancelarya nadworna — S 
Rada państwa — = 
Trybuna? państwa — — 
Rada ministeryalna 742.500 -+ 700 
Wspólne wydatki — — 
Ministeryum spraw 
wewnętrznyć 1,055.518 + 29.350 
Ministerynm obrony 
krajowej 327.593 ++ _ 15.096 
Ministeryum wyznań 
1 oswiaty 6,167.597 -++ 138.335 
Ministeryum skarbu  447,213.508 -|- 8,956.201 


Ministeryam handlu  126,262.730 -+ 11,060.280 


Ministeryum rolnictwa 13,965.451 + 380.122 
Ministeryum sprawie- 
dliwości 1,020.000 4- 10.552 


realnych podstawach. Na razie z porannej tej 
przechadzki wynosił li rozkoszne wspomnienia. 

Mając kilka sprawunków do załatwienia, 
skorzystał z południowej pory, w jakiej te panie 
zawsze wracały do hotelu „Continental“, gdzie 
wszysty troje mieszkali, i umieściwszy je tro- 
skliwie w czekającym na nie powozie, sam po- 
szedł wzdłuż jednej z dwóch długich ulic, prze- 
cinających się wzajemnie na placu „Quattro 
Conti“ i dzielących Palermo na cztery równe 
części. Nigdy jeszcze nie odczuwał równie żywo 
egzotycznej, pełnej fantazyi piękności tegoż mia- 
sta, przypominającego i Wschód i Hiszpanię i 
Włochy. Istotnie bowiem znajdziesz tam wszy- 
stko: i studnie w stylu rococo, zdobne lieznemi 
statuami i olbrzemie kramy, w których pozasia- 
dali kupey spokojni, milezący, obojętni, jakby 
dziś z Konstantynopola lub Kairu przesiedleni 
i pałace, które rzeźbioną koronką swych kamien- 
nych posad przypominają Alhambrę lub Eskurial, 
— i Madonny zwyczajem włoskim uwięzione 
w nyżach, które rozświeca nigdy nie gasnące 
światełko małej lampki i miejscową właściwość, 
ciągle w rozmaitych kierunkach przesuwające 
się wozy z jarzynami i owocami wszelkiego ro- 
dzaju, ozdobione po bokach barbarzyńsko malo- 
wanemi obrazami. A jakież ciekawe sceny obra- 
zy te przedstawiają. Medora i Angeliki, God- 
fryda z Bonillonu, zdobywającego Jeruzalem, 
Garibaldego, zagrzewającego do boju swe legio- 
ny itd... j 

Nigdy również nie wzbudził w nim więk- 
szego zachwytu szeroko, a tak pięknie zakreślony 
łnk kąpiącej się w morzu zatoki, — gdy wreszoie 
przeszedłszy popod łuk tryumfalny, wystawiony 
na przyjęcie orszaku Św. Rozalii, znalazł się na 
wybrzeżu. 

Znalazłszy się u wejścia do hotelu, którego 


małą chwilę znów się ona w NIM wzbudzi z tą | front wznoszący się przy quai, jest prawie ró- 
tylko różnicą, iż teraz opartą będzie na ważnych, ! wnoległym z przecudnemi ogrodami willi Giulia, 
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Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, a!l. 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowicza plac Marjacki l. 10, tudzież „Biuro 
Dzienników” ulica Karola Ludwika l. 9, 
Ogłoszenie przyjmują: 
W PARYŻU: Č. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Tour- 
Paris, — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Beiler- 
städte 2; A. Oppelik. Grńnangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasso i, — W HAMBURGU: A. Sieiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein 6 Vo ler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Rach- 
man et Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia uwyczajne s» 
jednoszpaltowy wiersz lub jago miejsce 6 ct. — Re- 
klamy i Nadettane za wierex Jub jare miejsco 30 et 
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Najwyższa Izba obra- 
chunkowa 


Etat pensyjny 102.417 + 18.235 
Subwencye i dotacye  3,575.800 +  3,575.200 
Dług państwowy 8,817.591 — 629.132 
Zarząd długu pań- 

stwowego 481.880 — 56.080 
Dochody nieruchome- 

go majątku państwo- 

wego 184.000 + 14.000 
Odszkodowanie kole- 

jowe 206.000 + 206.000 


Suma pokrycia 609,572.055 -+ 23,617.959 
Suma zapotrzebowania 608,684.794 4 24,737.241 
Nadwyżka 887.291 — 1,119.282 
Preliminarz budżetu zamknięty tedy został 
nadwyżką 887.291 zł. Nadwyżka ta przedstawia 
się mniej o 1,119.282 zł. w porównaniu z nad- 
wyżką ustawy finansowej z r. 1892. 


Ze spraw szląskich. 


(Mianowanie zastępcy marszałka kraj.) 


, Gwiazdka Cieszyńska pisze: Marszałkiem 
krajowym jest u nas na Szlązku hr. Larisch. 
Jeżeli marszałek przeszkodzony jest w swych 


czynnościach, zastępuje go jego zastępca, czyli 
wieemarszałek, którego także cesarz mianuje. 
Dotąd był wicemarszałkiem dr. Demel, lecz 


wskutek jego śmierci została ta posada opró- 
Żniona. Bywa zwyczajem w Radzie państwa i w 
sejmach, jakoteż w iunych parlamentach na 
świecie, że jeżeli marszałek należy do większo- 
ści, w takim razie wicemarszałek bywa miano- 
wany z mniejszości. Muiejszością są w sejmie 
, szlęskim posłowie słowiańscy, i dlatego według 
wymienionego zwyczaju należałoby się spodzie- 
wać, że wicemarszałek będzie mianowany z mniej- 
szości. Ludność polske I czeska na Szląsku wy- 
raża takie życzenie i mu nadzieję, że to słu- 
szne i sprawiedliwe życzenie uwzglę- 
dnione zostanie. Mógłby wprawdzie ktoś 
zarzucić, Że ta mniejszość nie jest bardzo zna- 
czna, bo na 30 posłów w sejmie szląskim jest 
tylko 6 posłów słowiańskich. Należy wszelako 
rozważyć, że chociaż ta liczba posłów słowiań- 
skich stosunkowo nie jest wielka, to jednak li- 
czba ludności słowiańskiej reprezen- 
towanej przez owych 6 posłów jest daleko 
większa, aniżeli liczba ludności niemieckiej, 
którą przedstawiają owi 24 posłów. — Jeżeli się 
więc liezbę ludności weżmie na uwagę, to ta 
mniejszość więcej zaważy, niż owa znaczna wię- 
kszość i słusznie wymagać można, aby skoro 
mniejszość ludności jest uwzgiędniona w osobie 
marszałka, większość była uwzgięduiona przynaj- 
mniej przez wicemarszałka, 

Piszą gazety, że poseł Haase ubiega się o 
tę godność. Gdyby miało być to prawdą, miano- 
wanie to byłoby niezgodnem z życzeniam tak 
znacznej większości ludności katoliceiej na 
Szląsku. W sejmie bowiem może żaden poseł 
nie występuje z taką zawziętością przeciwko lu- 
dności słowiańskiej i przeciwko jej słusznem i 
sprawiediiwem życzeniom jak poseł Haase. Jego 
mianowanie musiałoby przeto w najwyższym sto- 
pniu niemiło dotknąć większość słowiańską i ka- 
tolicką. 


/ powodu zamierzonej reformy 
podatku zarobkowego 


czytamy dalej (zobacz nr, 262 Gas. Mar.) w o- 
pinii gal. towarzystwa gospodarskiego: Także i 
odbyt płodów rolniczych i leśnych trafia zamie- 
rzony podatek zarobkowy w sposób niensprawie- 
dliwiony a dotkliwy. W pierwszym rzedzie od- 
nosi się to do postanowieuia alinei 3 8 2, która 
obkłada podatkiem zarobkowymm utrzymywanie 
osobnego miejsca sprzedaży dla tych produktów. 
Produkeya opodatkowana już raz przez podatek 
gruntowy zostaje tutaj opodatkowaną po raz dru- 
|si w obrębie produkującego gospodarstwa. Po- 
stanowienie to jest jednak zarazem ze stanowi- 
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położonemi po drugiej stronie kolistej zatoki, 
przystanął chwilę i odwrócił się, aby przez las 
masztów, kominów i żagli, wyrastających z okrę- 
tów w porcie spoczywających, rzucić okiem na 
niezmierzony błękit morza, z którego łona wy- 
nurza się różowawe wzgórze Pellsgrino, poświę- 
eone również świętej Rozalii, Z pewnością w tej 
chwili wszelkie myśli o jakieraś "łowrogiem 
przeczucin były od niego daleko, Ani przypusz- 
czał, że wzrok ten jego. z zachwytem spogla- 
dający na piękny krajobraz, jest wzrokiem że- 
gnającego na zawsze raj wymarzony prardziwe- 
go bezgranicznego szczęścia, wzrokiem żegnają- 
cego wszelkie tak przezeń upragnicne rozkosze 
duszy i serca, żegnającego nejdroższe nadzieję. 

Najprostszy, najraturalniejszy w świecie 
wypadek zdołał zburzyć Gdrazć ten wspaniały 
gmach snów i marzeń, w którym zamieszkiwał 
od sześciu miesięcy, a spodziewał się przepędzić 
życie całe i rzucił go na pastwę najstraszniej- 
szych mak i cierpiet moralzych, których ślady 
krwawo zaznaczone w sortu pozostaną do końca 
życia. Niespodziewanym i nagłym, choć prostym 
i naturalnym by? ten wypadek jak każda ze stra- 
sznvch katastrof, jak trzesienie ziemi, zderzenie 
pociągów lub zapadnięcie newo wybudowanej 
kamienicy. Tem straszniejsze wydają ona rezul- 
taty, im się ich muiej spodziewamy, im jesteśmy 
mniej na nie przygotowani. 

Nasyciwszy się pięknym widokiem, wszedł 
wreszcie Ksawery Nayrac do westibnlu hotelo- 
wego, gdzie właśnie portyer porządkował listy 
nadeszłe poranną pocztą. Był to Niemiec olbrzy- 
miego wzrostu z długą pełnę blond broda, uni- 
żony aż do przesady, mówiący prawie wszystki- 
mi językami, ubrany w liberyę kapiącą od złota. 
Na każdej kopercie po kolei znaczył on czerwo- 
nym ołówkiem numer pokoju zajmowanego przez 
adresata lub adresatkę. 


-— 
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ska polityki gospodarzy wielkim błędem. Nie- | 


wątpliwie słusznem jest bowiem żądanie stawiane 
przez ekonomistów. aby wszelkie zbyteczne po- 
średnictwo między producentami a konsumenta- 
mi było uchylanem i aby popierano bezpośrednie 
pomiędzy nimi stosunki, o ile takie stosunki 
przedstawiają korzyść ekonomiczną. Zatem prze- 
mawia nietylko ta okoliczność, że pośrednicy 
często wyzyskują tak producentów jak i konsu- 
mentów przy ustanawianiu cen, lecz także i to, 
że nieraz pogarszają a nawet fałszują przedmio- 
ty pożywienia, nasiona i t. p. To też cieszyć się 
tylko należy, jeśli poszczególni producenci, a je- 
SZCZE bardziej skoro stowarzyszenia producentów, 
urządzają miejsca sprzedaży i czynia przez to 
zbytecznem pośrednictwo, inaczej nieuniknione. 
I ten to rozwój stosunków, zdrowy zarówno pod 
względem gospodarczym jak i społecznym, ma 
być powstrzymany a nawet wstecz cofnięty przez 
obłożenie miejsce sprzedaży podatkiem zarobko- 
wym i to pomimo niebezpieczeństwa, iż w takim 
razie producenci mianowicie drobniejsi pozostaną 
w ciągłej zależności od miejscowych kartólów, 
Jakie przemysłowcy trudniacy się sprzedażą ich 
płodów pozawieraja pomiędzy soba. Nie można 
tego zarzutu odpierać nwaga, iż podatek prawdo- 
podobnie nie byłby znacznym. Nie suma wyso- 
kość podatku, ale połączone z nim formalności 
rozliczne, obawa przed pomyślnym wynikiem po- 
stępowania repartycyjnego i t. p. okoliczności 
odstraszać będa rolników od utrzymywania wła- 
snych miejsc sprzedaży. Należałoby wziąć pod 
rozwagę, czyli ze względu na prawdopodobny 
przychód z opodatkowania miejse sprzedaży utrzy- 
mywanych przez producentów rolniczych, warto 
narażać się na owe skutki ekonomiczne. Nam 
wydaje się wskazanem, wypuścić zupełnie to po: 
Stanowienie z ustawy lub przynajmniej wyraznie 
uwolnić od połatku stowarzyszenie wyłącznie 
z rolniczych producentów złożone, które uła- 
twiają odbyt płodów jedynie swoim ezłonkom. 
Odgraniczenie pomiędzy przedsiębiorstwem 
rolniczem a przemysłowem, projektowane w uwa- 
dze do poz. tar. 48 t. j. przy mleczarniach (za- 
lecając przyjmować jako cechę gospodarstwa 
mlecznego rolniczego w przeriwstawieniu do 
przemysłowego tę okoliczność, że na jedną kro- 
wę wypada co najmniej 1'/, hektara gruntu do- 
starczającego paszy) jest całkiem niejasne 1 Wy- 
wołałoby w praktyce najróżniejsze tłumaczenia 
i rozliczne trudności. Powstaje bowiem pytanie, 
co należy rozumieć pod gruntem dostarczającym 


paszy (Futtergrundstiiwk) według owej uwagi? | większej ilości obszarów 


Czy należy pod tą nazwą objąć jedynie dąki i 
pastwiska, albo także i role uprawione w danym 
roku pod rośliny pastewne? czy też ma być tak- 
Że uwzględnionym udział w pastwisku gminnem? 
Jesteśmy tego zdania, iż nie można oznaczyć 
granicy między rolniczem a przemysłowem go- 
Spodarstwem mlecznem na podstawie stosunku 
ilości krów do przestrzeni uprawionej roślinami 
pastewnemi i że tego rodzaju postanowienie mo- 
głoby wpłynąć niekorzystnie na rozwój gospo- 
darstwa mlecznego. 

Postanowienia o urządzeniu podatku zarob- 
kowego, które łączą system  kontyngentowy 
Z Szezegółow., bardzo obszerna taryfą, do czego 
Jeszcze w pierwszych latach przystępuje oblicze- 
nie opustów, przedstawiają organizieyę nadzwy- 
czaj skomplikowaną, która byłoby bardzo pożą- 
danem, uprościć ile możności, choćby nawet ko- 
sztem skrupulatnej dokładności i równomierności. 
Leży to w interesie tak stron jak i administra- 
cyi skarbowej. Nie jest to naszem zadaniem 
w taj dziedzinie techniki podatkowej występować 
z pozytywnemi projektami, któreby obejmow ły 


całość zamierzonego urządzenia, i ograniczamy | 


się do tych uajważniejszych momentów, któr» 
wobec danych stosunków w żadnym razie nie 
powinny być uregulowane tak, jak to czyni przed- 
łożony projekt. 

, Przedewszystkiem muszą koniecznie doznać 
zmiany postanowienia o repartycy! podatku za- 
robkowego. Postanowienis, iż suma podatku o 
Znaczona Z góry dla całego państwa (kontyngent 
palstwowy), ma być rozdzieloną wprost pomię- 
dzy „powiaty (na kontyngenty powiatowe) nie od- 
powiada wcale zamierzonenu celowi t, j. spra- 
wiedliwemu rożdziałowi, polegającemu na dokła- 
dnej znajomości stosunków w powiatach. Nie 
można oczekiwać tej znajomości od państwowej 
komisyi kont; ngentowej, gdyby nawet powięk- 
szono liczbę ich członków. Możność Sprostowa- 
pa a komisyi powiatowych, byłaby ułudua 
e A gayby to sprostowanie miało być do- 
Pna ej "m pirez korporacyę, od której niepodo- 

dac szczegółowej znajomości stosunków 
społecznych we wszystkich powiatach. Musimy 
Zatem oświadczyć się bezwarunkowo za utworze- 
niem instaacyi pośredniej ; kontyogent państwo- 
wy powinien być rozdzielonym na kontyngenty 
krajowe, a te dopiero należy rozdzielać na kon- 
tyngenty powiatowa Ze względu na spacyalne 
stosunki naszego krajn, mianowicie ze względu 
na odpowiedni skład komisyj powiatowych, by- 
łoby nadto koniecznem dać ustawie możność. aby 
dla kilku powiatów wyznaczany mógł być wspól- 
ny kontyngent i wspólna komisya. l 

: Komisyj powiatowych nie nsleżałoby ró- 
wnież tworzyć w ten sposób, jak to zamierza 
projekt ustawy. Nie rozwodzimy się już nad tem 
że projekt zarzuca eałkiem zasadę reprezentacyi 
interesów, stanowiącą zawsze jeszcze podstawę 
urządzeń konstytucyjnych austryackich, a nato- 
miast zaprowadza coś w rodzaju powszechnego i 
równego głosowania, które w dziedzinie podatko- 
wej najmniej da się zastosować. 

Jednakże jest w każdym razie niewłaści. 
wem i Oznacza zapoznanie zadań racyonalnej 
polityki podatkowej, aby wymiar podatku poru- 
czano organizacji, której prawdopodobny skład 
ani pozwala się spodziewać, ani nie może dać 
rękojmi koniecznej bezstronności, tudzież zrozn- 
mienia zadań, jakie ta organizacya ma do speł- 
nienia. Najlepszy bowiem skutek przy repartycyi 
wtenczas da się osiągnąć, jeśli osoby należąca 
do jednego zawodn lub do grupy zawodów po- 
krewnych, będą zaszycowane ze względu na swój 
przychód przez swoich własnych reprezentantów, 
przeciwnie zaś należy się spodziewać największej 
kolizyi interesów i największej stronniczości tam, 
gdzie w drodze wyborów powszechnych dostaną 
się do komisyi reprezentanci należący do jednej 
i tej samej kategoryi opodatkowanych i to nie 
dlatego, żeby podatnicy tej kategoryi płacili naj- 
większą część kontyngentn powiatowego, lecz 
dlstego, że reprezentują największą ilość głów. 
Jest to przecie powszechnie wiadomem, że 
w wielu powiatach ci nieliczni opodatkowani 
którzy opłacać będą może 3/, kontyngentu wy- 
padającego na powiat, znajdą się wobee o wiele 
liczniejszych opołatkowanych, płacących resztę 
owej sumy podatkowej, którzy bezwątpienia nie 
Omieszkają wyzyskać przyznanego im prawa wy- 
borczego wyłącznie na swoją korzyść. W wielu 
powiatach Galicyi szynkarze wiejscy tworzyliby 
większość ciała wyborczego. 

Ilość reklamacyj byłaby nadzwyczaj wielką, 


stwowej komisyi byłoby nie do spełnienia. Jest 
zatem rzeczą nieodzowną, wybory do komisyi 
powiatowej zarządzić według grup zawodowych, 
które dla każdego krajn z osobna wypadnie za- 
pewne potworzyć, kontyngent powiatowy zaś 
ustanowić najpierw dla każdej grupy zawodowej 
a następoie w obrębie grupy rozdzielać, 

Projektowany podatek zarobkowy stanowi 
część reformy podatków osobistych, musi być 
tedy rozpatrywanym w związku z innemi pro- 
jektowanemi podatkami. 2e względu na ten 
związek pozwalamy sobie zauważyć tu jeszcze 
co następuje: A 

Podatek gruntowy, którego podstawa, t. j. 
czysty przychód katastralny i którego wysokość 
określone zostały w czasie, w którym stosunki 
produkcyi rolniczej i odbytu nie były bynaj- 
mniej tak trudne jak dziś, obciąża dziś rolni- 
ctwo w nadmierny sposób. Projektowane opusty 
w związku z projektowżnym nowym podatkiem 
dochodowym przyniosą w ogólności pewną ulgę 
dla rolników małych i Średnich, mianowicie dla 
tych, którzy są zadłnżeni, natomiast zaś pod 
wyżkę ciężaru podatkowego dla wielkich rolni- 
ków. Temu wynikowi nia mamy nie do zarzuce- 
nia patrząc na rzecz z ogólnego stanowiska, 
musimy jednak oświadczyć, Że projektowana 
wysokość opustu jest mniejszą, niż należało 
oczekiwać ze względu na nadmierne obciążenie 
rolnictwa w porównaniu z intemi gałęziami 
produkcyi. Opust w podatku gruntowym powi- 
nien być wyżej wymierzonym tem bardziej, że, 
jak się rzekło, stosunki obecnie są znacznie 
mniej pomyślne, niż w czasie oszacowania ¢Zy- 
stogo przychodu katastralnego, przychód ten 
zatem w ogólności wcale nie może być uważany 
za zbyt niski, mastępnie zaś ze względu na da- 
leko niższe obciążenie przychodu gruntowego 
w innych państwach jak np. we Francyi, w Pru- 
siech itp. 

Prócz tego należy tu jeszcze podnieść, że 
skład komisyj powiatowych dla podatku docho- 
dowego nasuwa nam obawy ze względu na sżcze- 
gółowo stosunki naszego kraju. Połowa członków 
komisyi ma być wybieraną przez naczelników 
gmin i przełożonych obszarów dworskich. Ilość 
naczelników gmin w każdym powiecie przewyż= 
sza i to nieraz bardzo znacznie ilość przełożo- 
nych obszarów dworskich, ponieważ są gminy, 
w których nie ma obszarów dworskich i ponie- 
w«ż można ustanawiać jednego przełożonego dla 
dworskich. 
igmin a minnowicie naczelnicy gmin wiejskich, 
|którzy u nas po największej części wcale nie 
i będę płacić podatku dochodowego i nie będą 
|mieli wyobrażenia o rzeczy, będą zatem w prze- 
j ważającej większości w wiejskich okręgach. Ze 
względu na nasze stosunki i w ogóle może dla 
| krajów, w których istnieją reprezentacye pówia- 
| towe, byłoby moż» naistosowniejszem 1 najprost- 
pen gdyby rzeczona połowa członków komisyj 
powiatowych wybieraną była przez reprezentacye 
powiatowe. 
| De moribus Ruthenorum. 

I. 

| „O obyczajach Rosyan* — a nie jak tytuł 
| mylnie mówi Rusinów -- traktuje wydana wła- 
śnie z pozostałości po Wiktorze Hehn, radcy 
stanu niegdyś rosyjskim, książka (u Cotty). Au- 
tor jej trzeźwo patrzący i myślący obserwator 
|nagromadził w swym dzienniku, gdyż tę formę 
ma dziełko, wiele trafnych uwag i rysów oby- 
|czajowych i zwyczajowych ze społeczeństwa ro- 
|syjskiego. Zeń też wyjmujemy ustęp niniejszy, 
zawierający ogólną charakterystykę psychologii 
ludu rosyjskiego. 


l 
1 


ludu rosyjskiego nie zapoczątkuje. Rosya nie na- 
leżała pierwotnie do rodziny ind'europejskiej, 
ale w swym fizycznym skł dzie tworzy czy to 
wskutek wpływowych czyunikow przyrodzonych 
czy też wskutek krzyżowania i zmieszania się 
w nich ras, przejście od grupy tatarskiej do eu- 
ropejskiej. 

Jeśli inteligencya z wewnątrz na zewnątrz 
działu i kształtuje ciało, to uderzsjącą jest rze- 
czą, jak dzieło jej w Rosyi zwichniętem i ze- 
psutem zostało, lub raczej sidu jej zadaniu nie 
sprostała. Nader częste są w Rosyi niawykoń- 
czone postacie: jnżto twarz zupełnie pierwotna, 
jakby zarysowana tylko, nie wycieniowana, bez 
plastyki, jużto głowa spiczasta, rzworogranna, 
za mała, w tyle bez wypukłości, Harmonijność 
rysów niemul nieznana, nos mięsisty siedzi na 
twarzy, by jaki grzyb, wkoło obrusy włos zwisa 
grubemi kosmykami na kark bvczy. skóra nie- 
podatna, muszkuły słaba, a otyłość nieodłąszna 
od przybywającego wieku. 

Rosyanin odznacz. się wielka rzutkością 
członków, która jednak podobną j st raczej do 
luźnych ruchów lalki, niż do solusch  miaro- 
wych poruszeń istoty świaaomej, jakie podzi 
wiamy u cywilizowanych wysoko naro lów. 

A Oko rosyjskie ma w sobis cos szklannego 
i powierzchownego i po tem może bjstiy spv- 
strzegacz poznać piękną Rosjankę nawet z wyż- 
szych i najwyższych kół: nie bje z jej uka ža- 
den promień, pochodzący 4 głębi duszy, ani 
wzrok przymglony nie mówi o imaurzycielskim 
zachwycie. Z tem w zupełnej zgodzie pozostaje 
brak własnowolnej siły twórczej i indywidualne- 


ię charakteryzuj 
„eż 0 wydaje sią być wyłączną cechą Rosyi, 
przy oliższem przejrzeniu zdradza się jako weze- 
śniej lub później j a pa 
JE ~ „Przejęte od sąsiadów, a więc 
potrawy i obyczaje, podania i u OBN 
słowia i przezwiska, ubiory i s a. przy- 
tego możnaby założyć małe 3 dead „dm A 
Za dalekoby zsprowadziło wykony AA e: 
łowe tego, ala to jedno Smi: m m apozagó- 
£ , ala Jedn i; śmiało można twi dzić : 
Rosya nie wynalazła nie. Od przeszło poło cz 
wieku otwarta dla eywilizacyi i a N 
skiej, stara się na wszelkie sposoby Wea 
pierwiastki w siebie wchłonąć, ale czyż z „at 
dała co w zamian Europie? AK 
| Ameryka północna w krótkim czasie 
istnienia już nia jedną myśl nową wydała ze 
swego genialnego ducha, czy to na poln idej 
czy techniki. Nawet Turey, przybywając do Ra: 
ropy, nauczyli nas czegoś, bo użytku muzyki 
wojskowej, piechoty i t. d. Natomiast Resyę mo- 
dnaby wykreślić z karty dziejów cywilizacyi, nie 
czyniąc im przez to najmniejszej ujmy. Od cza- 
sów Piotra W. znajduje każdy pojawiający się 
talent pełno zakładów, które go przyjmują, do- 
broczynnych opiekunów, ucieszonych jego postę- 
pami mecenasów, złota i opieki w bród, ale mi- 
mo to mia objawił się jeszcze żaden geniusz 
w Rosyi. Jest tu akademia sztuk pięknych, dro- 
ga umiejętności, szkoły fachowe w każdym kie- 
runku, a jednak od półtora wieka wszystkie te 
szkoły i akademie nie wydały żadnego uczone- 


Swego 


zadanie komisyi krajowej, nio mówiąc już o pań-| 


Naczelnicy | 


„Nowej ery — pisze autor — chyba duch ` 


ko pogłębienia, tudzież idei i zdolności do idea- | 
cy naturę rosyjską. Wszyst- | 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Listopada 892. 


go, któryby wprowadził naukę na nowe tory — 
naturalnie nie mówiąc o zrusyfikowanych eudzo- 
ziemcach — żadnego malarza, któryby indywi- 
dualności swej wywalczyć był zdołał odrębne 
stanowisko... 

„My posiadamy przedewszystkiem geniusz 
naśladownictwa — odpowiedział pewien Rosyanin 
jenerałowi Gagernowi, pytającemu o najwybi- 
tniejsze zdolności Rosyan. Gagern uśmiał się 
wybornie z powodu tego „nowego gatunku ge- 
niuszu*. Ależ czyż] nie był takim Piotr W.? A 
czyż naród, idący za jego wskazówkami, nie do- 
wiódł tego samego zuakomicie? 

Rosyanin jest układny, podatny, dobrze my- 
ślący, lekkomyślny, słowem wszystkim , ale brak 
mu tej osi, około której kupią się kryształy... 
Trwoga i rozkaz uczynią zeń wszystko, ale na 
nim samym polegać nie można. Masa narodu jest 
podatnym woskiem, zdolnych do przybierania 
coraz nowych postaci i przekształceń w ręku 
maszynisty politycznego, ale gnuśna substancya 
ta zawsze zostaje niezmienioną. 

Dlatego to tak trudnoby podać wielką za- 
sadę, ma której oprzećby się miała nowa era 
lud.koś'i, zapoczątkować się mająca przez Rosyę. 
Dziejopisarz Ustrijałow, który za Mikołaja otrzy- 
mał rozkaz napisania dziejów rosyjskich w du- 
chu narodowym, znalazł się w skutek tego w 
kłopocie, jak sformułować indywidualność pań- 
stwa i ludn rosyjskiego. Uznał więe jako cechy 
istotne jego: sposób myślenia jedynowładczy (0 
wielu lepiej wykształcony u mnóstwa ludów azya- 
tyckich) i silną wiarę (tak często dawniej i 
t też przez Germanów za ich przy- 
wliej 4 


R aaee era a e: 


Teorye o roli Rosji w przyszłości, 0 prze- 
życiu się Świata zachodniego itd, są towarem 
| importowanyrą, jak i wszystko, z zagranicy; 
(Rosyenie sami nie byliby wpadli na te pomysły. 
Że Konstantynopol należy się im prawem spad- 
|ku, jak pochlebniś Voltaire pisał do Katarzyny 
II. w zeszłym wieku, o tem zapomnieli juź byli, 
dopiero pisarze angielscy i niemieccy ciągle po- 
wtarzanemi obawami o Carogród przypomnieli 
lim wbrew woli to „posłannictwo“. 

Innego konika wynalazł br. v. H»xthansen. 
Tento romantyk katolicko-feudalny, któremu no- 
wożytne twory polityczne zanadto były zrozu- 
miałymi, a wskutek tego też brał je zbyt po- 
wierzchownie, w swyeh podróżach i pogoni ża 
starożytnościami i madzwyczajnosciami odkrył 
w Rosyi, że w wialn okolicach rola i ziemia nie 
rozpada się tami na części, będące własnością 
osobistą, al: bywa dzieloną przez ogół mieszkań- 
ców wedie ilości osób ciągie na nowo. 

Ten więc zwyczaj „arva per annos mutant“, 
i który Cezar i Tacitus zapisali na karb Germa- 
nów, a którego nie znaleziono u żadnego innego 
szczepu słowiańskiego (mylne to zdanie autora, 
nie zna bowiem zadrugi serbskiej i t. p. przyp. 
' red.) natomiast u Tatarów, połączono z nowo- 

żytnym socyalizmem, poużyto piorusowania fran- 
cuskich i niemieckich pisarzy na konkurencyę, 
| proletaryat i pauperyzm jako jaskrawego tła i 
naszkicowano na niem obraz „z mgły i wiatru“ 


(nowej epoki, która zaświta przez gminę rosyjską, ' 


[obraz zupełnie w manierze dalekowidzów nie- 
mieckich malowany. 
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KRONIKA. 
Lwów dnia 7. listopada 1892 r. 


Zapiski osobiste. Zastępca marszałka pan 
, Antoni Jaxa Chamiec i członek Wydziału krajowego 
'pan Edward Jędrzejowiez wyjechali dziś do Wiednia 
celem wzięcia udziału w Kkonferencyi w Sprawie bu- 
dowy kolei lokalnych, W konferencyi tej bierze także 
udział radca namiestniectwa p. Merawetz. 

Radca szkolny pan Bolesław Baranowski po 
dwutygodniowej hospitacyi seminaryum nauczyciel- 
skiego żeńskiego i szkoły ówiczeń w Przemyślu, po- 
wrócił wczoraj do Lwowa. 

Alfred Sulima Deyma, dyrektor ruchu kolei 
państwowych we Lwowie, wezwany telegraficznie, 
wyjechał wczoraj do Wiednia, 


Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeznaczyła 
asystenta pocztowego Bartłomieja Litwina do Ja- 
rosławia. 

Z Uniwersytetu. P. Karol Józef Skerl, ro- 
dem ze Lwowa i pan Zygmunt Krokowski, rodem 
z Jaworowa, otrzymali na Uniwersytecie lwowskim, 
stopień magistra farmacji. l 


Z politechniki lwowskiej. Minister wyznań 
zatwierdził wniosek kolegium profesorów o ustalenie 
wykładów górnictwa naftowego i technologii nafty 
w tutejszej szkole politechnicznej. Grórnietwo naftowe 
wykładać będzie p. inż Syroczyński, a technologię 
nafty p. Roman Załoziecki. 


Z życia towarzyskiego. W sali Kasyna 
miejskiego odbył się wezoraj bankiet na cześć ustę- 
pującego dyrektora kolei państwowych p. Kłosowskie- 
go. W bankiecie wzięło udział kilkndziesięciu nrzę- 
duików kolejowych, tak miejscowych jak zamiejsco- 
wych. W czasie uczty pierwszy toast na cześć pana 
Kłosowskiego wniósł zastępca dyrektora pan Witko- 
wski, jako najstarszy wiekiem w gronie zebranych, 
a podmiósłszy długoletnie zasługi ustępującego dy- 
rektora na jego wielkiem i trudnem stanowisku, za- 
kończył swój toast życzeniem, by długo jeszcze po- 
mocą i radą sprawia publicznej mógł on służyć. Na- 
stępnie przemawiali inspektor Rosenberg i inspektor 
ruchu Borecki, który ostatni przedewszystkiem sławił 
sprawiedliwość byłego swego zwierzchnika i jego takt 
w trudnych nieraz kolizyach. Radoa pan Kłosowski 
dziękował im w krótkich słowach, poc tomatowali 
jeszcze pp. Marcinkiewicz, Bartmański, Müller, Da- 
rowski, Matkowski, Heppe, Maiewski i Potuczek. 
| W czasie uczty nadeszło wiele telegramów. Ożywiona 
i serdeczna pogawędka zatrzymała 
' późnego wieczoru w sali Kasyna. 
Ze sfer adwokackteh. Dr. Horacy Fischler 


(wpisany został z dn'em 2. bm. na listę adwokatów 
z siedzibą w Rzeszowie, 


| 
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Sprawy pocztowe. Z dniem 16. bm. znie- 

sionem zostaje połączenie pocztowe między Czarną 
| koło P.lzna a Radomyślem koło Czarnej a natomiast 
zaprowadzona zostanie dwurazowa dzienna jazda po- 
słańcza Tarnów-dworzeć Lisia góra—-Radomyśl. Ró- 
wnocześnie zmienia się Urzędowa nazwa urzędu po- 
cztowego w Radomyśln koło Czarnej na „Radomyśl 
koło Tarnowa“, 

Nadzieja polepszenia bytu urzędników 
Państwowych. Oesterreichische Staatsbeamten 
` etung, powołując się na artykuł Prager Abend- 
(att, przynosi wiadomość przez posła dr. Waibla 
W Bludenz i iedzi a” 

Przed wyborcami wypowiedzianą: że mi- 


nister skarby dr. Steinbach miał oświadozyć temu 


posłowi z okaz 


wniesionej prośby o polepszenie bytu urzędników naj- 
niższych rang, że a dopodobcje Joar w a 
| kadencyi wniesiony zostanie projekt rządowy o polep- 
Szenin płac urzędników ozterech raug najniższych, 
Pan minister wypowiadając pocieszającą a tak upra- 


yi czynionych przedstawień i ustnie | 


gnioną nadzieję, miał wyrazić obawę, czy Rada pań- 
stwa zechce potrzebną na ten cel, a dość znaczną 
kwotę uchwalić. Położenie urzędników najniższych 


czterech rang jest rzeczywiście smutnem, a konie- 
czność pomocy dla nich uznaną już dawno została, 
można zatem mieć nadzieję, iż pan minister sprawy 
tej tyle ważnej nie będzie odwlekać tem więcej, iż 
Rada państwa nie sprzeciwiłaby się chyba takiej 
uchwale. 

Nauezyciele jabilaci. W Starem Siole ob- 
chodzono w dniu 15. z. m. 25-letni jubileusz pracy 
nauczycielskiej p. Pawła Domiszewskiego kierownika 
tamtejszej szkoły ludowej, a równocześnie w Budko- 
wie obchodzono takiż jubileusz tamtejszego nauczy- 
ciela p. Tomasza Czajkowskiego. 

Sześćsetna rocznica. Dnia8. listopada świę- 

cą mieszczanie Nowego Sącza sześćsetną rocznicę Z8- 
łożenia swego grodu A były to smutne czasy, które 
je wydały. „Walka o monarchię* między Wacławem 
czeskim a Łokietkiem, przeszła była pierwszą fazę. 
Wacław zwyciężył i 13. października 1292 musiał 
Łokietek pisemnie zrzec się wszelkich roszczeń od 
księstwa krakowskiego i sandomirskiego, tudzież „do- 
browolnie* uznać prawa przeciwnika. Nastąpiła teraz 
pora nagrodzenia zasłużonych około sprawy zwycięscy. 
Tym sposobem niejacy Bertold i Arnold, wraz z bra- 
ćmi swymi, synami 'Tyrmana, otrzymał od księcia 
krakowsko-sandomirskiego Wacława na dniu 8. listo- 
pada 1992 przywilej „na założenie miasta Sącza 
| miejscu onem, gdzie obecnie leży wieś Kamienica“. 
mano e w takich oholicznościach i w ręku Niem- 
ców będące miasto mogło łatwo stać się ogniskiem 
, buntów przeciw Zokietkowi, jakiem był współzawo- 
dniczący z niem pod względem handlowym Kraków 
|za wójta Alberta. Tymczasem już w 10 lat po swem 
założeniu dał Nowy Sącz dowód swego patryotyzmu, 
nie solidaryzując się z buntowniczem mieszczaństwem 
niemieckiem, i jak odtąd wytrwał w wierności dla 
królów polskich, tak i ci umieli ocenić jego zasłnęgi. 
To też ze strony miasta ciągłe poświęcenia i klęski 
cierpliwie znoszone notują dzieje: przedmurzem było 
ono przed hordami Tatarów, twierdzą polskości przed 
Węgrami, 8 ostatnim etapem zapędów szwedzkich. 
Królowie zaś darzą je przywilejami, które szybki 
wywołały rozkwit jego handiowy i przemysłowy. 
Wszak już w 30 niespełna roku swego istnienia tak 
był silny ten gród, że Krakowianie nie mogąc mu 
wydołać w konkurencyi, woleli go mieć przyjacielem 
i 1319 r. zawarli z nim umowę handlową. I byłby 
rozwinął się świetnie, gdyby nie ciasna pelityka eko- 
nomiczna, która jak rozrost mieszczaństwa całej Pol- 
ski, tak į tego grodu stłumiła w zarodku. Ale miej- 
my nadzieję, że kto sześć wieków na swym grzbie- 
cie dźwiga i miast zgrzybiałości owszem tylko żywo- 
iności daje dowody, ten zdolen jeszcze do nowego 
życia. To też smutno poczęty, niech się weseli mias o 
to i w jubileuszu czerpie otuchę lepszej przyszłości 
i siły do dalszej pracy na polu narodowem! 

W Dobromilu tamtejsza Rada gminna na- 
dała obywatelstwo honorowe p. Antoniemu Tyszkow- 
skiemu, marszałkowi powiatowem» i posłowi do Ra- 
dy państwa, wyrażając w ten sposób wdzięczność 8 
jego długoletnią a miastu zawsze bardzo życzliwą 
publiczną działalność. 

W pomicele drohobyckim drogi powiatowe 
i gminne obejmuje Wydział krajowy w własny za- 
rząd. Oddanie zarządu nastąpi w tych dniach na rę- 
ce komisyj, którą w tym celu Wydział krajowy do 
l'rohobycza deleguje. 


Wydzierżawienie Szczawniey. Wiadomo, 
że Akademia umiejętności ogłosiła, iż pragnie oddać 
Szczawnieę w dzierżawę. Do tej pory zgłosić się tyl- 
ko jeden kandydat p. Feliks Wiśniewski dyrektor 
zakładu zdrojowego w Iwoniczu, ofiarujący czynsz 
dzierżawny w kwocie 6.500 złr. rocznie. Akademia 
wybrała osobną komisyę, która po rozpatrzeniu wa- 
runków 15. bm. wyda ostateczne orzeczenie w tej 
sprawie. Pan Wiśniewski pragnie także wydzierża- 
wić eksploataryę wód szczawnickich, pomiędzy któ- 
'remi źródło „Jan“ przewyższa o wiele Giesshiiblera. 


| Z Cucyiowa w Złoczowskiem piszą do cza- 
sopisma Sekoła: „Wielce szanowne nauczycielstwo 
okręgu złoczowskiego, któremu śp. ojciec nasz Józef 
Sąsiedzki jako inspektor przez 20 lat przewodniczył, 
okazało niewygasłą pamięć swą, iż nie szczędząc zā- 
chodu i grosza, za łaskawym współudziałem przyja- 
| ciół śp. ojca naszego wznieśli na grobie jego pomnik, 
którego poświęcenie poprzedzone nabożeństwem Żało- 
bnem, odbyło się w Złoczowie d. 26. sierpnia br., 
przyczem wygłoszono dwie mowy na cmentarzu % 
(mianowicie po polsku p. profesor Irauth, tyloletni 
serdeczny przyjaciel naszego drogiego ojca, po rusku 
p. profesor Mosch. Powstawszy z ciężkiej niemocy 
pospieszamy złożyć serdeczne podziękowanie. Raczcie 
tedy przyjąć wszyscy z głębi sero naszych Berdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać*. Objaw ten współczucia 
waszego będzie dla nas osłodą po stracie drogiego 
ojca naszego, pozostawi oraz dla czcigodnych panów 
i pań miewypasłę pamięć w serrach naszych. Berde- 
czne podziękowanie składamy ks. Michałowi Bu- 
szańskiemu i ks. Józefowi Kratuchwilowi za trudy 
przy dokonaniu tych obrzędów. Dr. Franciszkowi Ro- 
derowi, staroście, Józefowi Dzundzy, inspektorowi, 
również dzięknjemy za udział w tej smutnej uroczy- 
stości. Raczcie przyjąć w końcu wszyscy, którzyście 
w chwili dla nas tak rzewnej, tak rozczulającej, a 
stwierdzającej szlachetność serc nauczycielstwa okręgu 
złoczowskiego, ze słowem pociechy i życzliwości dla 
nas, a z modlitwą na ustach za spokój duszy śp. 
ojsa naszego obrzędom tym uczestniezyć raczyli. 
Bolesław Sąsiedski, Bronisława z Sąsiedzkich 
Mitscha. 


Pażar. Dnia 4. bm. o godzinie 8 rano Wy- 
bucht pożar we wsi Dulczowie, koło Pilzna. Cała 
wieś stałaby się nieomal pastwą płomieni, gdyby nie 
straż pilzmńska, na czele której stanął dr. Marcin 
Bujnowski, Dzięki ich mozolnej prany i wytrwałości, 
zdołano ogień zlokalizować, 

Cholera. Smutna ta rubryka poczyna powoli 
znikać. W całym kraju panuje pomyślny etan zdro- 


i 


ii zaprowadzono normalny ruch na koloi. Dzisiejsze 
telegramy nie przyniosły Żadnych wiadomości o no- 
jwych wypadkach cholery % wyjątkiem pogłoski, że 
w Kiólestwie w twierdzy Nowy Gieorgiewsk, leżącej 
przy linii kolejowej Warszawa-Mława szerzy się epi- 
'demia. Wogóle jednak cholera w Królestwie znacznie 
„osłabła. W Warszawie do dnia 4, bm, pozostało 
"w leczeniu 28 osób chorych na cholerę, 

We Lwowie stosunki sanitarne nie nie pozo- 
stawiają do życzenia. Wiceprezydent p. Marchwicki, 
który w nieobecności p. Mochnackiego objął urzędo 
wanie, zwidzał wczoraj w towarzystwie sekretarza p. 
Ostrowskiego urządzenia sanitarne, a mianowicie ba- 
raki choleryczne i epidemiczne, szpital dla chorych 
na ospę, tren sanitarny, aparaty desinfekcyjne i wszę- 
dzia znalazł wzorowy porządek. Pan wiceprezydent 
zwidzał następnie szkołę im. Konarskiego i zakład 
sierót przy ul. Zielonej i z porządków które tam za- 
stał, był zupełnie zadowolonym. 

Cholera na scenie. Jak z Roterdamu dono- 
|szą, primadonna opery włoskiej w Serabaya (Todje) 
signora de Morel, zmarła podczas przedstawienia Ry- 
'oerskości wieśniaczej właśnie w chwili, kiedy sto- 
sownie do roli na wieść o Śmierci Twiddu upada 
Santuzza zemdlona, Stwierdzono cholerę azyatycką, 


30 - letni jubiłeasz służbowy obchodził one- 
gdaj w Czerniowcach p. Jan Kamiński, kierownik 
tamtejszej 4 klasowej szkoły ludowej. 


Dar pobratymca Poseł czeski i adwokat dr. 
Karol Pippich, który podczas zjazdu Sokołów gościł 
w naszem mieście, dowiedziawszy się od szczerego 
naszego przyjaciela p. Edwarda Jelinka, iż Wielko- 
polanie zbierają składki na rzecz teatru narodowego 
w Poznaniu, przesłał pod adresem redakcyi Dzien- 
nika Poznańskiego kwotę 34 marek 40 fen., zebra- 
nych pośród ziomków tegoż w Chrudimiu. 


Przyjaciel Polaków. Zmarły świeżo Daniel 
Iranyi, był onym przyjacielem i obrońcą praw pol- 
skiego narodu. On to, imieniem Węgrów, bawiąc na- 
ówczas w Paryżu, pospieszył w 1855 roku do Stam- 
bułu, aby na trumnie naszego wieszcza Adama zło- 
żyć wieniec kwiatów, z ziemi węgierskiej sprowadzo- 
nych. On niejednokrotnie w sejmie węgierskim i 
w klnbie stawał w obronie naszej, z całym zapałem, 
a kaźde słowo jego, dla Nas wypowiedziane, było ży- 
wo odczute. Serce starca, przejęte wdzięcznością dla 
Polaków za 1848 rok, do ostatniej chwili, na każda 
wieść dobrą o Polsce, żywiej radością uniesione, biło. 
Dawał on wyraz swojej sympatyi dla Polaków na 
każdym kroku, a ostatnio stowarzyszenin Polaków 
w Budapeszoie złożył dowód niewygłasłej pamięci 
swej i wdzięczności dla narodu, z okazyi poświęcenia 
sztandaru stowarzyszenia w 1889 rokn. 


Promocya kobiety. Panna Aleksandra Su- 
szczyńska otrzymała w tych dniach na uniwersytecie 
genewskim stopień licencyata nauk społecznych. Pan- 
na Buszczyńska, która specyslnie stndyowała ekono- 
mię polityczną, przybywa w początkach listopada do 
Warszawy, gdzie zamierza się osiedlić i poświęcić 
zajęciom pedagogicznym. 


Z nowym sezonem obrad parlamentu austrya- 
ckiego, wprowadzony został i nowy restaurator w bu- 
fecie tamtejszym. Józef Benediekter, miano owego 

| nowego karmiciela, z którym umowę zawarto po ko- 

niec r. 1893. Obowiązany on jest nietylko do do- 
starczania śniadań sle i obiadów i to zarówno a 
couvert jak i a la carte. Oby posłowie z tej nmo- 
wy byli zadowoleni, — poprzedni bowiem bufet par- 
lamentarny nie odpowiadał nietylko wymogom sma- 
koszów ale nawet najmniej wybrednych śmiertel- 
ników. 


Pomnik Przewalskicgo, sławnego podró- 
żnika po Azyi środkowej, został dnia 5. bm. odsło- 
nięty w Petersburgu w ogrodzie Aleksandrowskim. 
Na uroczystość tę przybyli naczelnik sztabu główne- 
go,. Naczelnik miasta, gubernator, inne osoby zwierz- 
chnicze, oraz krewni zmarłego. Wiceprezes Towarzy- 
stwa geograficznego wypowiedział mowę Przedstawi= 
ciele szlachty smoleńskiej złożyli na pomniku wieńce. 


Z Petersburga donoszą, że rosyjskie mini- 
sterstwo dworu postanowiło stanowczo otworzyć te- 
atry rosyjskie w Rewlu, Rydze, Dorpacie i innych 
większych miastach na kresach, a to celem rusyfika- 
cyi tamtejszej ludności. 


Nowy dom gry. W Lumksemburgu roztryą- 
samy jest plan założenia wielkiego międzynarodowego 
domu gry w miejscowości kąpielowej Mondorf. Mie- 
gcowość ta należy do rządu luksemburskiego, który 
wydaje znaczne sumy, by przyciągnąć tam cudzo- 
ziemców, dotąd wszakże prawie bezskutecznie. Obe- 
cnie pewne towarzystwo francuskie zaproponowało 
rządowi wielko-książęcemu opłatę 300.000 franków 
rocznie za pozwolenie urządzenia w Mondorf domu 
gry, na wsór istniejącego w Monace. Dochudy roczne 
państwa luksermburskiego wynosrą saledwie 800.000 
franków, a prócz owej pokażnej sumy 300.000 fran- 
ków, dom gry przynióałby u powaością nie małe ko- 
rzyści materyalne ludności, z powodu napływu cu- 
dzoziemców. Rząd wszelako powstrzymuje się od nie- 
zwłocznego przystąpienia na układ ze względu na 
moralność pnbliezną. Decyzja właściwie zależy nie 
od rządu, lecz od Izby. Propozycyę urządzenia domu 
gry w Mondorf robiono już raz rządowi luksembur- 
skiemu i to za czasów ministeryum Tosnaco, które 
gotowe było dać zezwolenie. Ówczesny biskup luk- 
sermburski wszakże, megr. Adames, osobiście uzyskał 
od wielkiego ks. Wilhelma III. zakaz wykonania tego 
planu. 


Do dziejów wody kolońskiej. Wedle świe- 
żo ogłoszonych dat wynalazca ćau de Cologne, Jan 
Marya Farina, pochodził z Domo d'Ossola (Włochy), 
skąd wywędrował w r. 1709, mając lat 25, nad 
brzegi Renu. Tu w kolonii sprzedawał między ró- 
żnemi perfumemi i przyborami, sprowadzonemi z 
Włoch, też perfumę, której sposób przyrządzania 
trzymał w tajemnicy. Dał jej nazwę od miasta, w 
którem przebywał, a dał ją dla przypochlebienia się 
mieszkańcom i pozyskania odbiorców. Mimoto nie 
rozchodziła się ta perfnma, ani nawet wieść o niej, 
na długo po za okolicę nadreńską, Dopiero wojna sie- 
dmioletnia i marsze armii francuskiej przez te okoli- 
lice zjednały jej rozgłos europejski. Farina żył dość 
długo jeszcze, by się módz nacieszyć trjumfem swe- 
go wynalazku, bo umarł 1766 r., w 80 r. życia. 
Po nim przejął ten złoty interes i tajemnicę fabry- 
kacyi, kuzyn jego, który umierając 1792 r., przekazał 
obeje swym synom : Janowi Baptyście, Janowi Ma- 
ryi i Karolowi An oniemu. Tego ostatniego wnukiem 
jast obecny kierownik fabryki, Jan Marya. Ciekawą 
jest rzeczą, że tajemnicę fabrykacyi od czasu wyna- 
lezienia jej po dziś dzień udzielono tylko dziesięciu 
osobom. Autograf recepty wynalazcy na wodę tę spo- 
ożywa w kryształowym pubarze, a ten w skrzynie, 
potrójnym zamkiem opatrzonej. Niestety przed nowo- 
czesną chemią żadna tajemnicą się nie ostoi. Toteż 
|jnż większą część składników odkryła. 
| Statystyka teatrów paryskich smutne 
przynosi cyfry a r, 1891. Oto podozas gdy w roku 
1890 było dochodu 22 miliony, w, r. spadł on do 
17:/,, 8 w b. r, jeszcze gorzej się wiedzie. 


Z bruku. Policyanta Oleksinka okradziono 
wczoraj w łaźni żydowskiej Hiissa przy ul. Szpital- 
nej. Skradzione mu zegarek z łańcuszkiem. 


l Ajent policyjny wyśledził i aresztował sprawcę 


zgromadzonych do wia, W Krakowie zwinięto już pogotowie ratunkowe kradzieży, popełnionej onegdajszej nocy na szkodę 


Markusa Lubina przy ul, Kleparowskiej 1. 14, Spraw- 
ca nazywa się Atoni Friedman i jest rodem z Pe- 
tersburga. Skradzione ubrania odebrano, 

Krwawa bójka miała miejsce wczoraj w szyh- 
iku przy ul. Krótkiej l. 11. Wywołał ją Tadeusz 
Szewczuk, którego aresztowano. Kilka osób jest ran- 
nych. 

Czarna 08p3- Wypadek czarnej ospy zdarzy 
się we Lwowie przy ulicy Hetmnńskiej, gdzie zmarła 
na tę chorobę żona bankiera Stroh, Wskutek tego 
zarządzono z ramienia urzędu sanitarnego miejskiego 
ścisłą desiufekcyę mieszkania zmarłej, zapomocą 
specyalnych desinfektorów. 


Ze stowarzyszeń. Komitet fundacyi jubile- 
uszowej ku wspieraniu ubogich wdów i sierot po u- 
rzędnikach sądowych na posiedzenin dnia 29. zm. 
udzielił Zapomogi następnjącym wdowom po urzędni- 
kach sądowych : Kamili Golichowskiej 15 złr, 47 ot., 
Antoninie Grodziokiej, Emilii Kramarzewskiej, Emilii 
Krempuszewskiej, Ludwice Piotrowskiej, Sabinie Sę- 
kowskiej, Bercie Szumlakowskiej, Joannie Winogrodz- 
(kiej, Urszuli Witwiekiej, Magdalenie Ożga i Maryi 
Nowickiej vo 25 złr. Następnie komitet » wdzięczno- 
ścią przyjął do wiadomości dary prezydenta Simono- 


wicza w kwocie 500 złr. i rodziny Klutzów w kwo- 
cie 10 złr. na pomnożenie majątku zakładowego fun- 
dacyi, który obeenie dosięga już kwoty 6.895 złr. 4 
ct. i wyraża ofiarodaweom publiczne podziękowanie. 
Dalsze datki na cele tej fundacyi przyjmuje przewo- 
dniczący komitetu prezydent Józef Piątkowski. 

Posiedzenie polskiego towarzystwa przyrodni- 
ków im. Kopernika, odbędzie się we wtorek dnia 8. 
bm. o godz. 5. wieczorem w sali XV. uniwersytetu. 

Na listę członków „Towarzystwa dla rozwoju i 
upiększenia miasta Lwowa“ wpisali się w dalszym 
ciągu pp. wiceprezydent namiestnictwa Jan Lidl, po- 
sel na sejm Teofil Merunowicz, starszy radca skar- 
bowy dr. Alfred Zygadłowiez, radca szkolny Tymo- 
teusz Mandybur, profesor uniwersytetu dr, Emil Du- 
nikowski, starszy radca Wiktor Malinowski, starszy 
inspektor Józef Winhard, adjenkt Wydziału kraj. 
Włodzimierz Buynowski, rewident Tomasz Czerwiń- 
ski, architekt Wincenty Rawski, właściciel realności 
Karol Winiarz, fabrykant ornamentów Wiktor Zacchi, 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w środę dnia 9. bm, o go- 
dzinie 6. wieczorem w lokalu Towarzystwa. 


Dar. P. Jakób Stroh złożył z powodu śmierci 
swej żony 200 zł. na rzecz ubogich miasta Lwowa. 
Za ten dar prezydent miasta składa szanownemu 
dawcy publiczne podziękowanie. 


zmarli. Ignacy Frankowski, notaryusz, pre- 
zydent Izby notaryalnej, przewodniczący dyrekcji 
przemyskiej Kasy oszezędności, radny miasta Prze- 
myśla, zmarł dnia 3 b. m. w Przemyślu. 

Z Kairu nadeszła wiadomość o zgonie córki 
Antoniny Górskiej,  fortepianistki, zapowiadającej 
świetną przyszłość artystyczną. Zmarła. ukończywszy 
konserwatoryum paryskie. koncertowała z powodze- 
niem we Włoszech i Hiszpanii. Młode życie przecię- 
ła choroba piersiowa. 

Hipolit Tarczyński, znany pisarz ludowy, urzę- 
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Iż nie został Gebethnerem i Wolfem lub Gu- 
brynowiczem ze Szmidtem, albo pięknie zapowiadają- 
cym się Jakubowskim plus Zadurowiez,.. to fatum 
wina. „Naładuj kiesę, kiesę naładuj* woła chytry 
Jago do Rodryga Wenecyanina, „gdy chcesz jakąkol- 
wiek poczynać imprezę“... Na wydawnictwa jak i na 
wcjen prowadzenie potrzeba jednej tylko drobnostki... 
której Wołowskiemu zbrakło na razie, więc kampanię 
przegrał sle z honorami... 


Pióro wszakże zawsze było mu posłuszne. Te- ; 


raz jął się sceny. W ciągu roku niespełna rzucił na 
deski, eo świat oznaczają: „Parawanik*, „Nasze 
anioły“ į „Chamską duszę“. W Warszawie auguro- 
wie „po 7!/, kopiejek od wiersza“, głoszą iż Wołow- 
ski ma już „firmę“... on eo nigdy o nią nie dbał, 
tylka o rzecz, o rzecz samą! 

Dajże Panie Boże aby Lwów, ten Piemontu 
polskiego gród naczelny nie poskąpił przyjacielowi 
mojemu apiauzu, jemu człowiekowi zapalnemu, wie- 
cznej młodości, dzielnemu koledze, który za kolegę i 
piersi własnej nastawi w potrzebie.,. 

Zresztą przypuśćmy, iżjpodobają się wam mniej 
jego „Anioły“ 2... 
jego jutro będzie takie jak dziś i wczoraj było w no- 
wej, nieustającej ani na sekundę, dla jednego celu 
pracy... 

Taki bowiem jest już mój przyjaciel i takim 
usque ad finem ostanie. 

Słyszę go prawie, jak na widok tych słów mó- 
wi: „masz sluszność mój braciszku*, patrząc przytem 
poczciwie swojeini czystemi, niebieskiemi oczyma... 

Neurastenik tylko łamie rozpacznie ręce lub ga- 


śnie z nieprzychylną krytyką w dłoni, jak parę dni; 


temu stary Hervé w Paryżu... 
Mąż czynu i obowiązku kroczy zawsze dalej, 
dalej i dalej! 
Byle naprzód — to hasło mojego przyjaciela... 
łe, 


dnik kolei wiedeńskiej, zmarł w Warszawie w 41: 


roku życia. 

Generał - audytor Wacław Jan Czedik, ojciec 
b. dyrektora kolei państwowych br. Alojzego, zmarł 
we Wiedniu w 99 r. życia. - Tamże 3 b. m. 
zmarła matka obecznego miuieł+- svarbu, Marya 
Steinbach w 81 r. życia. 

W Berlinie zmarł 1 b. m. znakomity profesor- 
skrzypek i koncertmistrz kzól. opery, Henryk de 
Ahna w 58 r. życia, 

Kompozytor Hervé, którego ostatnia operetkę 
„Bacchanale* przed paru dniami wystawiono właśnie 
w Paryżu, zmarł nagle, w 65 r. życia, 5 b. m., w 
Londynie, podczas czytania artykułu, napadającego 
nań za tę operetkę. Byłto dziwak, który wszystkich 


Teatr, literatura I muzyka. 


— Repertuar teatralny: W teatrze 
hr. Skarbka : Dziś w poniedziałek „Nasze Anioły“, 
komedya w 3 aktach Michała Wołowskiego. Jutro 
we wtorek „Dziecko szczęścia* operetka w 3 aktach 
Millóckera. We środę po raz drugi „Nasze Anioły“ 
komedya w 3 aktach M. Wołowskiego. 

— Wieczór humorystyczny p. Włady- 
sława Barącza odbył się wczoraj w sali „Sokoła“ 
przy nader licznym udziale publiczności. Wypełnił go 

jjak zapowiadaliśmy, sam koncertant, a jak wypełnił, 
| świadczyły frenetyczne oklaski i nadprogramowe do- 


I cóż stąd? Jutro Wołowskiego, | 


RE m 


18.75, wyka 4.50 do 5.—, bobik 4.50 do5.25, hre- dw stajniach niedesinfekcyonowanych, przez co: stwowej 

łozka 7.25 do 7.75, kukurudza 5.10 do 5.30, chmiel § handlarze ci na olbrzymie straty narażeni zo- i wieekia. 
za 56 kgl. 75.— do 80.—, koniczyna czerwona 55.— | stali. 
do 65.—, koniczyna biała 60.— do 70.—, koniczyna 


29425. 
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Wiedeń d. 7. listopada. Komisya budžeta- ! 

| Bank rolniczy we Lwowie, (ul. III Maja 1. 2), Ę y 1 
przyjmuje nadal, mimo droższego od 1 października | 
b. r. transportu, zamówienia na wszelkie gatunki na- | 
i 
f 
| 


wozów rztucznych, po tej samej cenie zniżonej, gwa- 


rerta wspólna 97—. Yy esta 
"a 100.30. 49, renta suaty, zřota 
U weg. młota 112'40. 5, nimiz 
100:85  Napoleondory 9541/3 


wa przyjęła wniosek Pleneru, aby przy tegoro- 
eznych debatach budżetowych zastosować tę sa- 
mą skróconą procedurę, jaką wypróbowano w ro- 
ku zeszłym- 


A] 
ee A e za 10.000 It. pret. R d ; 17425. Galie. oblig. i . 105:—. Akoje kolei 
oco stacje kolei gotowy 10.50 do 11.—, na termina t „tRRocyzc=zzekod, (it. ! 2 .a8y 
— = — do — — a a pans W a. wpia. * Cisy X l n s ci 
—, ESA —— EER ZYNI0W 
, Tendencya słabsza, groch i nasiona poszu- (Telegram „Gaz. Nar.) <"rosnrch 225'80. Aksie Baazrarniay 11375. 
kiwane, Ra enou papierowy 11775 


rantująe nietylko za zawśrtość, ale i za jakość nawo- 58-80 
zów ; pośredniczy w zaknpnie i sprzedaży produktów 
rolnych, nasion i spirytusu, oraz w zakupnie ma- TAPAEA EATE T ETEA 


szyn i narzędzi gospodarczych; utrzymuje zawsze na 
składzie owies obroczny, najlepszej jakości, tak w 
mieście, jak i w magazynie własnym obok dworca 
kolejowego. 


— Akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 31 paź- 


Talerramy „Gazety Harofowai, 


Wiedeń d. 7. listopada. Ogólna roz- | 
prawa budżetowa w [zbie posłów ma się roz- : 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 1. listopada. (Z Izby handlowej). 


I. Akcye za sztukę. 


posądzał o plagiaty — naturalnie jego muzyki, 
więc nawet Plangneta i Offenbacha. 

Jan Jasiński, długoletni naczelnik gminy Tar- | 
nowca, członek rady powiatowej jasielakiej w 42 ro- 


ku życia. nym naśladowanie maniery spiewania u artystów ró- 
Etan yvow'etrza. Obie ubiegłe doby były po- | żnych narodowości. Czyniąe zadość wyrażonym już 

chmurne i mgliste, wczoraj popołudniu padał deszcz | wczoraj życzeniom, postanowił p. Barącz urządzić je- 

nieznaczny. | szcze drugi wieczór we czwartek w sali Frobsinnu. 
Barometr idzie w górę. | Kto jest przyjacielem Śmiechu i wesołości, zapewne 
Stan barometra zredukowany do poziomu mc- | nieomieszka nań przybyć. 

rza kył dziś o 12 godzinie w południe 770 mm. 
Prognoza na dobę dnia 8. listopada rb. (od 

północy do północy). Wiatr będzie ca do kierunku 


8 | datki ze strony koneertanta. Wyborne były waryacye 
ù la Berhoven, Bach, Liszt, Wagner, Sehumann, 
Mozart, Strauss, a wreszcie Mascagni, znanej piosnki 


(14. i 15. bm. odbędzie się w Kolonii licytacya bo- 
- S ; t gatego zbioru obrazów Adolfa Schustera w Brukseli. 
6 A R: a wł A ae W zbiorze tym znajdują się dzieła mistrzów nider- 
Bmperatura pozostanie około 4 "SE AGE G lendzkich, niemieckich, włoskich i hiszpańskich, po- 
Po jschmuzsene E względna wilgotność powietrza i oząwszy od XV. wieku. Licytacyę prowadzi firma 
zmniejszy się do 807/y. orain nie będzie. | J. M. Heberle w Kolonii. 

Jutro. dnia 8. listopada: św. 4 Koronatt— | —- Paderewski pisze operę. Tak przynajmnie- 
św. Nestora M. (zapewnia jedno z pism paryskich, które zarazem do. 


mama WW MY MOW A 


i Bertrandem, dyrektorem Wielkiej Opery w Paryżu 
jw sprawie wystawienia nowego swego dzieła nad 


„Włlazł kotek na płotek“, ale punktem kulminacyj-, 


— Licytacya galeryi obrazów. W dniach 


i daje, iż mistrz porozumiał się już przedwstępnie z p, ; 


i 
SLA i: Pr ER 5° listów hipotecznych począć W przyszlym tygodniu. | Kolej gal Karola Ludwika ¥00 zt. m, k a ma 
b a 00 zł. 5 premiowanych listów hipote- Wiedeń d. 7. listopada. Minister spra- | Kolej Lwow.-Czern.-Jasska go ŻI0 zł. wo w» 843 245 — 
cznych 11,903,500 zł., 4!/,0/, listów hipotecznych wiedliwości wystosował d „zydentów wyż-| Banku hipotecznego po 200 zł. w. «. . . . 330.— 340 — 
10,635.200 zł. — łącznie 30,650.100 zł. Asygnacyj 0861 WYSLUOGOW > CA ent ja | Panku kredyt. galic. po 200 zł. w. a... . .— 315.— 
kasowych było w obiegu 2,044.550 zł. szych sądów krajowych pismo, w którem da- IE zastawne za 160 zl. 
je im instrukcyę jak mają się zachowywać , Banku bipot. gal. 50, losow. w 4" lat. . 100.85 101.55 
przewodniczący trybunałów podczas rozpraw |. e MAG R dA AA e 108.30 
¿Ostatnie wiadomości |0" | Banku kajowego Ato n Wla 0 WT 99.45 
5 Wiedeń dnia 7. listopada. Minister 77777 We% Gal ziemsk ś o e ez naa 55 
n | n n a 5 0S, s» 94.30 PBT 
| Jak nam doroszą, odbędzie się w Poczajo- Szapary był znowu na audyencyi u cesarza, a! , ono no kłtolos.wóŻ], K990 100.60 
3 M zi = GA . i i N 20 A + SÓ * Ni y: 
(wie 20. bm., jako w dzień św. Michała greckie- | wieczorem wraca do Budapesztu, aby przedło-| ” + M SAWA ao GR 
"go, przejście kilkuset włościan galicyjskich na | Żyć strounictwu rządowemu oświadczenie rzą- | . IRENY inno eO O 
| prawosławie. d do tezo. jaki t risk WE. E „ Gal. Zakł, kred. włośw. w likw.(.1.5%.) 21/0, 5 5t AJO 
= zw du co do 850, Jaxa 8 BUOWISKU Za mIeTZa za- Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla 
| Wczoraj odbyły trzy węgierskie stronnictwa |JAĆ w sprawie małżeństw cywilnych. P uii UA. Mak GSM a0 = — 
| opozycji see 5 M zlania g£ aj Ołomuniec d. 7. listopada. Prze-' T TT ER A mę: "W" Ae 
we czwartek dalszy ciąg konferencyi. We środę | w eak i ; [ndemnizacyjne galie, 5%, m. k. . . . . . 4.00 105. 
odbedzie si ae (Si (ARE o (mini- wódzcy niemieckiego stronnictwa liberaluego Galie. funduszu propinacyjnego Ph 2460 95.40 
sto 3 i 2 s 8 į przyjęli zapreszenie narodowców xiemieckich Eukow. funduszu propine: yjnego 59, . 1at.3U 102.— 
3 sj . z 5 f ant > u BO 3 r 
AE ajj na pUNSZECNY "WIEC Niemców morawskich, 57% Peaku kia owego Bł w.a miom.. . DOS IU 
W sobotę przyjmował papież w. ks. Ser- któryby się jednakowoż aż po Nowym reku Pożyczka krajowa i m Eo z a. 105,50 == 
giusza z małżonką; audyenecya trwała pół go-| odbył. i ; "ik fe"o > ne Sa 
dziny. Nastepnie odwidził w. ksiaże wedle zwy- . sal, 98. a oj i 
A kani sekretarza stanu, Rampollę ktb- „Budapeszt d- 1. listopada. Na A , : V. Los; 
ry go rewizytował. Jak Figaro — żródło arcy AE sejmu oświadczył miaister spraniedli- y miasta Krakowa . . ........ 22.15 24.75 
J i * A A $ U 3 . - : s; „AE : osy miasta Stanisławowa. . . ee.. . 9, 32.50 
, wątpliwe — donosi, miał papież przesłać carowi wości Szilagyi, że dopóki ministrowie nie 0-, j S ke 29.50 32.50 
' przen w. ks. Sergiusza podziękowanie swoje za | trzymali dymisyi, dopóty odpowiedzialni są za ' Gusz L Monsiy: o <a 
£ i i 0 e N 4 s ukat GESATISKŁ . « « © s e 6 a 6 a a a A D. 5.76 
przywrócenie stałych i regularnych stosunków | wszystkie cżyny rządu, z tego też powodu XNapoleondor «1111101011... J49 9:59 
Petersburga z Watykanem, i nadmienił, że nie minister sprzeciwia się żądaniu opozycji, aby Pólnmperyał rosyjski 1-1... 560 SE 
ma zamiaru naruszać praw kościoła rosyjskiego. "i logi PINE Od , Rubel rosyjski srebrny . . -. 1 « « 1 + . LI8 1.26 
l E adk > yz powodu przesilenia gabinetu odroczyć obrady Lubel rosyjski papierowy . . . . ..... LATY, 1.19, 
l W klubie staroczeskim w Pradze omawiał | 86Jmu. s i = ; PE |. a 58.60 G9.LU 
wczoraj Rieger wynik konferencji delegatów, „Potem oświadczeniu ministra sejm przy- = a z e ~ EEA 
podnosząc konieczność wspólnej akeyi wszystkich stąpił do dalszej debaty nad nowelą o księ- OE 
Czechów celem zwalczania rządu i Niemeów. gach hipotecznych a po wyczerpaniu porządku Vrzyjeczałł do Lwowa 


Wczoraj wieczór 800 studentów przeciągało 
ulicami Pragi, śpiewając narodowe pieśni z oka- 
zyi rocznicy bitwy na Białej Górze. Policya roz- 
prószyła studentów i nie dopuściła zamierzonego 
nochodu na Biała Górę. Wielu studentów are- 


SZŁowAano. 


W polemice z londyńskim Słandardem 
w sprawie niemieckiego przedłożenia wojskowe- 
go oświadcza Kreuzatg, że tak bezpośrednie jak 
pośrednie zaczepki Bismarka, skierowane przeciw 
mężom „nowego kursu* są niegodne przeszłości 
tego dyplomaty w odstawce; sceny, jakie wy- 
| prawia były ksnelerz ku ucieszs całego Świata, 
, SŁ wprost gorszące i obrażają ciężko uczucia pa- 
tryotyczne. 
| Ze Szwajcaryi donoszą: Dr. med. Wasilew 
w Bernie, syn rosyjskiego radcy stanu i profe- 


i 


| dziennego odroczył się do środy. 

Budapeszt d. 7. listopada. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu żądał deputowany 
Eoetvoes wyjaśnienia o ile prawdziwemi są 
pogłoski o przesileniu gabinetowem. Minister 
handlu odpowiedział, że wyjaśnień w tej spra- 
wie mógłby udzielić tylko prezydent ministrów, 
a ten wyjechał właśnie z Budapesztu w spra- 
| wach urzędow ych. 

Berlin d. 7. listopada. Ambasdor au- 
(stryacki hr. Schechenyi z żoną odjechał wczo- 
raj po południu do Wiednia. 

Berlin d. 7. listopada. Ponieważ ks. 
Bismark rozgłasza obecnie, że zawsze będąc 
przeciwnikiem niepotrzebnych wydatków woj- 
skowych, obecną siłę wojskową Niemiec i bu- 


| 
I 


, 


ómia 7 listopada 


Fotel Żora. M. Skibniewska, Z. Makowie- 
cka i St, Czerwiński z Podola ros. B. Żadurowicz z 
Woterkowiec. Wł. Bieniedzki z Kosina. J. Obertyń- 
ski z Ohnowa. Z. Rzuchowska z Mogilnicy. W. Um- 
lauf z Semerówki. Dr. J. Rosner x Biały. H. Be- 
cker ze Złoczowa. O Voss ze Szczecina. J. Parasie- 
wicz z Rosyi. 

Hotel Krakowski, A. Duchowicz z Myślenic. 
"W. Wilczyński z Krakowa. A. Daierżanowski z 
Czndca, E. Mustafowicz z Dobromila. P. Abel z Kra- 
kowa. A. Owczasz z Baligrodu. A, Żurawski z Sts- 
rego miasta. .J. Pfau z Buczacza. K. Żukiewicz ze 
Stoniatyna. D. Kułaczkowski z Krakowa. M. R. v. 
Piller z Wiednia. W. Kossowski z Rudek, W. To- 
, maneck z Tołmacza, 
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2. d niza- 


Gość dzisiejszy. 


Dawno już, kochany, nie miałem przyjemneści 


rozmawiania: z tobą na teim zacnem miejscu... 

W życin każdego pospolitego człowieka taki 
okres czasu nazywałby się miesiącami — u prima- 
don teatralnych, które jak gwardya napoleońska 
umierają wprawdzie ale... nie starzeją się nigdy, zna- 
czy to ledwie chwil kilka! 

Mniejsza z tem... Chociaż tedy nie romanso- 
waliśmy długo, bardzo długo, ale... om yevicnt tou- 
jours... Wracam przeto do ciebie, tem więcej, iż dają 
dzić na teatrze sztukę mojego przyjaciela. 

Przyjaciela 9... Więc? Więc to ma się rozumieć 
iż ja pierwszy powinienem ubiegać się o zaszczyt 
przedstawienia go szanownej publiczności, przyjaciela 
iście przyjacielskiem słowem! .. 

Zowie się Michał Wołowski i przybył nad Peł- 
tew z komedyą p. t. „Nasze anioły*. Co do kome- 
dyi samej jest to rzecz Narcey 8 lwowskiego, Kre- 
chowieekiego i innych jemu mniej lub więcej podo- 
bnych.. Godzina 7 wieczór kwestyę tę rozstrzygnie, 
w Warszawie zresztą już rozstrzygniętą, „Aniołów * 
bowiem odsłaniano tam coś około razy 30... Mnie 
idzie o Michała, o Wołowskiego... 

Oryginalne to indywiduum. Blondyn z tempe- 
ramentem bruneta. Cezar każe się strzedz tylko ludzi 
suchych i kościstych a mnie ten tęgi tłuścioch przej- 
muje zawsze obawą taki energiczny, Tzutki, czynny... 

W jednej z sztuk Wołowskiego kapitalną rolę 
gra dziennikara Zawierucha, pracownik szczerze uta- 
lentowany, którego nie zniechęca nigdy niepowodze- 
nie, który rąk na chwilę nawet nie opuszcza, WIer- 
ny radzie poety: „chociaż nie skończysz, ciągle rób — 
ciebie, nie dzieło porwie grób“... Zda mi się, iż to 
Wołowski sam... Temu człowiekowi robota pali się 
prd ręką — szkodzi to często może robocie, śle cóż 
ns to począć? Ou taki, innym nie będzie, chyba tam 
gdzie się już nie robi nic... 

W szkole głównej warszawskiej a później 
w murach Almae matris jagiellońskiej, studyował 
medycynę. Po co mu to było ?... Nie wiem !... Przy- 
Szedł bowiem na świat z piętnem literata na czole i 
nim bądź co bądź zostać musiał! Zaczął jak każdy 
Polak... od rymów. Polak każdy bowiem za młodu 
kocha sią i popełnia wiersze... Kto z nas nie kocha 
się za młodu i wierszy nie popełnia — niech będzie 
przeklęty! Nie z niego nie będzie: ani Rejtan, ani 
Kościnszko, ani Mickiewicz ani Ordon, ani... Wołow- 
ski, jeden Z przodków mego przyjaciela który boha- 
tersko detronizował cary... Pisał tedy Michał bogów 
mową w Warszawie, Lwowie (tu mu anno 1873 
uśmiechał się dramat „Dyabeł wenecki*), pisał wier- 
szem w Krakowie, gdzie iż zbyt satyryczny obrał so- 
bie kierunek, dostał ostro po palcach... 

Kiedy wrócił ponownie do naszej stolicy (juścić 
nie Wiedeń nią ani Lwów tylko Warszawa), kiedy 
wrócił tedy do stolicy naszej, wzięła go już w swe 
ramiona proza i dotąd też wszechwładnie trzyma. 
Nowelkami sypał jak z rękawa. W nowelek tych rzę- 
dzie jedna mianowicie „Węgier przyjechał“ zwróciła 
na autora uwagę całego czytelnietwa polskiego. Dwu- 
tomowa następna jego powieść p. t. „Ostatni piorun* 
mie dokazała tego, co tych kilkaset wierszy pisanych 
krwią serdeczną... Tak zdarza Się “zesto, Anczye 
Przecież stanął dopiero „Tyrie =è +" 

Bywał Wołowski re, o. ciu pism codziennych 
ito bardzo ruchliwym, lecz ruchliwszym jeszcze księ- 
garzem — wydawcą... 


| Sekwaną. Poprzestując na razie ma zarejestrowaniu gora Wasilewa w Petersburgu, od kilku lat jako 
| pogłoski, zaznaczamy, że obecnie Paderewski przeby- | przewódca robotników podburza tychże przeciw 
iwa w Szwajcaryi, zkąd wybiera się na wielką wy- majstrom. W r. 1888 uzyskał on szwajcarskie 


„dłut wojskowy uważa za dostateczne, cświad- 
czają organa półurzędowe, że jak łatwo mo- 


NADESŁANE. 


, eleczkę artystyczną do Ameryki, 

— Krakowscy artyści malarze i rzeź 
biarze odbyli dnia 31. zm, zgromadzenie, na 
którem jednomyślnie nehwalono ogłoszenie memorya- 
łu o stosunku artystów do społeczeństwa. 


komisya, w skład której powołano pp.: Wojciecha 
Kossaka, Tadeusza Błotnickiego, Ludwika Stasiaka, 
Włodzimierza Tetmajera i Wincentego Wdowiszew- 
skiego. 

— „Przeglądu emigracyjnego" wyszedł 
nr. 6 i zawiera: W sprawie wychodźtwa luau, ostatnie 
wiadomości o Brazylii, zjazd prawników w Pozna- 
niu ete. 


— Na ostatnim koncercie filharmo-| 


nijnym w Berlinie dyrygował p. Rafał Maszko- 
wski, kierownik stowarzyszenia orkiestralnego wro- 
cławskiego. Krytyk tej miary, co A. Moszkowski, 
wita w nim „Blichera filharmonii“ i zwie 


wraz z „Lutnią* przedstawić się światu na wystawie 
muzyczno - teatralnej we Wiedniu! 

— Ukończone w Warszawie występy Sa- 
ry Bernhardt pozwalają na ciekawe ustawienie liczby 
widzów, uczęszczających w tym czasie do teatru. 
Ogólna cyfra w ciagu ośmiu przedstawień wyniosła 
6.822 «sób, Że sziuk nejwiększym udziałem cieszyła 


się „Kleopatra“ (1.019), najmniejszym „Frou- Frou* , 
(740). 


Dział ekonomiczny. 


— Dyrekcya ruchu kolei państw. ogłasza, 
że wyszedł dodatek TV. ważny od 1. listopada do 
wydania lipcowego 1892 generalnej taryfy przewozu 
towarów austr. kolei państw. 


— Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 


Nad wy- | 
konanieia powyższej uchwały czuwać ma specyalna ' 


„dyry- | 


gentem postępowym“. Jakaż szkoda, że nie dano mu: 


| prawniczych opinii w sprawie spadkowej 
{a miano 
'pytywał tylko, czy w podobnych spornych spra- 


i 


(Rubryka tw nie pechedzi od Redakcji, która też żadnej 


l i j je żna dowieść, ks. Bismark w zimie z r. 1889 
jobywatelstwo. W gazecie urzędowej protestuje , odpewiejzizlnosci za nią nie Lierze na siebie.) 


' 400 obywateli wszystkich sfer towarzyskich prze- j na 1890 nalegał na wydatniejsze pomnożenie ' 
'ciw prowokacyjnym agitacyom Rosyan osiedlo- | armii niemieckiej, niż stanowi ustawa woj-, 


pah w Szwajcarył, | | skowa z r. 1890. Win Uhaggainy 
fat Tzkia go: i | Paryż d. 7. listopada. Jak słych uu U nikami naturalnemi i nie- 
W francuskiej Izbie posłów interpelował w! y p ychać, zbednemi-dla" fankojt trawienik). "W/I% różn 


sobotę dep. Thellier da Ponchoville z'powodu u- mają z korpusu 6. utworzone być dwa kor- ; z Eie  B2OM ak 

moren ię a ii! się o p ; pusy. Uchwała sonatu, mocą której upadł a een ry PARY RE 
i świadectw dlatego odpala, że chodzili do szkół, | w; ose.c poddania armii kolonialnej ministro- chwili produkt ton otrzymał nagrody najwyższe 
utrzymywanych przez katolików. Minister robót | | WOJNY, wywołała senzacyę, ale nie spro- na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
publicznych Viatte odpowiedział, że rząd pie ma wadzi przesilenia gabinetowego. w 1583 r. oC z uczonych ALA na 
chęci brać sobie fankevonsryuszów z pomiędzy | _ Paryż d. ". listopada. Jak z Hiszpa- ma dyplom na adi Mo Ko. 
nil donoszą, odjeżdżającą z Sevilli rodzinę Ę i 


| Kai £ wystawie Światowej w Paryżu w 1889 r. wino 
| rólescją żeguał niezliczony tłum z niesły- to wyragredzon* zostało złotym madalem. 
| cbhanym zapałem. 


} 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 


z Pepsyną i Diastazą (czyn- 


i swoich przeciwników. Znaczyłoby to, powierzać 
| straż domu psom, kęsającym lokatorów. 


| W sobot ł się w L ski w An-| ; ; 
' glii strejk oa 3 Dok tewe około ! Sobotnie doniesienia z Madrytu zapewniają, W o 0 organów trawien a, gastralgii, bote- 
Pią R WEEE : NE” ł : Ta w rozrach za ści żołądka, trudnago powrotu de zdrowia, 
50.000 rohotników przystapiło do strejku. e całe miasto jest w rozruchu.  Rozjuszone 
a | ttum ermo cain lokale ski KIE sh utracie sił, apetytu, upośledzoncmu 1 tru- 
| y pady LOKALE AKCYZY, KIIKĄ Z NICH dnemu trawieniu (dyspepsji). T44 


| na korzyść sądów. 


Zaproszony do Konstantynopola generał 
"FZ ZA ainle o AN aAA S I Ca UATT 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujacy od 1. maja 1892. 


— 


Zappy, | gmach ministeryalny, żądając roboty i zniże- 
Í stawić rozstrzygnięcie sporu. Odpowiedzi brzmiały ! źnym wieczorem. Piechota i artylerya Ta L. KOEMELE GW A 
belgijski Brialmont, wręczył sułtanowi memoryał, | WIERY WOŻYSWCASTARAEHA 
są warte. Potrzeba koniecznie zastosować system W Vikasor (w Sardynii) napadła banda 


| Nordd. Allg. Ztg. prostuje doniesienie, ja- spaliły, odparły policyę i Żaudarmeryę, grozi- | 
eip E n [y + | HH ti ngn T 
wicie prostuje o tyle, że rząd grecki za- | Bia cen chleba. Żandarmerya kouna, posiłko- DEMN jakiad [OLogTACZAJ 
|wach spadkowych postępuje Się z reguły w dro- | Wana dwoma pułkami jazdy, które telegrafem 
główny płac, ulice i gmachy rządowe, ale we Lwowie, plae Maryacki (wejście od ul, Krętej). 
krwawe starcia nie ustawały. | Zdjęcia 1 powiększenia. 
crzekający, że fortyfikacye Bosforu i Dardanelów | wczorajszych walnych wyborów do parlameautu | 
wymagają tylko nieznacznych poprawek, nato- |jest już wiadomy, mają kandydaci rządowi 
ruchomych wież stalowych, jakie zaprowadzono 3 
PS BWA Rosz. Mo P :opryszków na dom burmistrza, którego za | 
|strzeliła; zastrzeliła także nadbiegającego na 


|koby rząd grecki zasięgał u niemieckich powag ły gubernatorowi i otoczyły ratusz, tudzież 
mr: 
' 642 artysty malarza 
i dze dyplomatycznej, czy też należy sądom pozo-, 7 okolicy ZAaWeZWano, rozprószyła tłumy pó- 
Rzym d. 7. listopada. O ile wynik, 
miast fortyfikacye lądowe okto stolicy nie nie | stanowczo większość. 
pomoc naczelnika żandarmów. 


(Gris lwastoski). 


adchedza 


i przemysłowej o cenach zboża R. at LZOŁG polskie. Londyn d. 7. listopada. Z Jass do- p he Mig- 

v riika do dnia Sa a noszą do Daily Telegraphu o stogiem prze- AA | SEKE |rzany 
r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7.40 do 7,75, ży- (Telegramy Gaz. Nar.) | ef, a 7 e g m 

to 6.05 do 6.25, jęczmień browarny 6.— do 6.20, v; : śladowaniu żydów. Rząd rumuński dzień po Do Krakowa sajica] szej iro: | I 

jęczmień pastewny 5.25 do 5.50, owies 5.65 do 5.90, Mad E T. listopada. A wezorajszem po- |duiu wydala setki rodzin Żydowskich, a na | , Powotocz.zPudz | Bio) —|só 10] — | — 

hreczka 7.25 do 7.75, kukurudza zeszłoroczna 5.75 stów Dak EC "AAS an o wczoraj zapowiedziano wydalenie 500 rodzin. 4 Stowaae 1 pe SIP. A = TEES 

do B.—, prose —.— do —.—, groch do gotowania | prany, aT aiie e e do w. Minister prezydent odrzucił prośbę Żydów, | ” Steyja SIR sj6,10621| 3%) — 

8.— do 9.50, groch pastewny 6.— do 6.50. socze | plijsz,ę posiedzenia. Następnie po obszernej |Aby im przez zimę pozostać pozwoleno. | » Bełzes | IS 

PUS (2 e LE fasola —,— do ——, bobik 4.50 dyskusyi uchwalono oświadczyć się za szybkiem Belgrad d. 7%. listopada. W kołach | - zl Wody . M —| JES 

do 5.50, wyka 4.50 do 5.50, koniczyna 55,— do | załątwieniem budżetu i przyjęciem JG l F n. Do 1.200 emi - 

zz CE OE m A Woj procedern traktowania tegoż, Z tem atoli zastrze- Dera lRyC I A E, i e ra PruwyGh u GQ za 

—— do ——, anyż rosyjski 30.— do 31.—, anyż] żaniem, że ów skrócony proceder nie stanie się | posiada już 550 gmin „reprezentacje liberal- | : l udzą A 
płaski 30— do 32,—, kminek 19.— do 20—,| w przyszłości zasada dla okrawywania preroga- | te. Wotum nieufności przeciw radykalnej | z prakowa. . . . | sor zy] moi 646) gaz] — 

rzepak e > do 10.50, rzepak letni —— | tyw parlamentu w kwestyi budzetu. belgradzkiej Radzie miejskiej, która swego | „ Podwotosz. as Poa. | — 24] %7 gad “j — 

do — BR RE —— do ——, rzepik le- kolei upoważniło Koło p Rutowskie-|cząsu 1.012 głosami wybraną została, liczy Be troriecj | — - ZBAJED ra) A da 

tni — — 40 ——„ lmianka 7.75 do 8.—, nasie- go, aby wśród dyskusyi w sprawie Dunaju lubi: ż 80 ów , 3 R. zee 1009 — pae TA 7 a = 

ni lniane 10.50 do 11.—, nasienie konopne—.— dof kspału głos zabrał i podniósł kwestyę regulacyi już 1.960 podpisów. m Lod eae 

RÓ adi do 143.—, nafta zwykła —— | rzek w Galieyi, Następnie uchwalono na wniosek „Sokała. |. | —| —| -l=| =1582 

do —,—, nafta salonowa —, — do —,—, Spirytus p. Chrzanowskiego prosić prezesa, aby wstawił Wiedes dnia 7. listopada godz. 1 win. 46 "IEEE. ARWEST 


10.909 literpercent kontynzentowany z podatkiem 
konsumeyjnym 48.25 do 48.50, 


— Targ zbożowy. Lwów d. 5 listopada. Dziś 
notujemy za 100 klyr. loco Lwów: Pszenica gotowa 
— do—,—, nowa 7.20 do 7.40, żyto gotowe —.— 
do —-.—, nowe 5.95 do 6.10, owies obroczny 5.— do 
6.—, na term. —.— do —.—, jęczmień nowy 5.40 do 
5.70, rzepak nowy 10. do 10.50, groch 6.— do 


C O A ai mid OJ O Śl0BO ŚŚ 


: PE A k y 3 28 a Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 
się u rządu celem zniesienia zarządzeń anticho- | po południu. Akcje kredytowe 311.50. Aksie sl- europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
lerycznychy paraliżujących handel. W końcu po- |pajskie Towarz. górniczego 5790. Akcja w2- g (kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
siedzenia p. dr. Kopyciński postawił wniosek, | gierskin Banku kredytowsza 35850 Akcja Baziu godz. 12 minut 35. 


aby wystosować do szefe sekcyjnego Erba zapy- | aaglo-austrjackiegpo 153325. Akeje Unionbavtu Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 


: linijką, oznaczają porę nocną od godz. 4 wieczorem do godz. 


tanie, ©0 zamierza on uczynić wobee faktu, že |235 50. Akcje kclei Karois Ludwika 21550, zh ga ana 

na stacyi kontumacyjnej w Bielsku od pewnego ! Akeje kolei Północnaj 279-—. Akcje kolei Polu- ń 2 j 

czasu wiele tysięcy nierogacizny, wysyłanych dsiowej (Lomherdr) 9750 Akcje kels ALẸ aoh EG 
przez galicyjskich handlarzy, trzymane były fólezziu:! (ises uretkiej —— Èc sai 


t 


Michał Berthier. 


POWIEŚĆ 


Juliusza Claretie. 


(Ciąg dalszy). 


Przerwał, wstrzymany błagalnym wzrokiem 
eórki. 

Co się tyczy Michała ten nie słyszał i sło- 

wa z tej całej rozmowy, zatopiony w podziwia- 
niu tych dwóch tak różnie, tak odmiennie pię- 
knych kobiet stojących obok siebie. 
i Tego młodego dziewezęcia, którego powaga 
i smutek zdawały się wskazywać, że już w pro- 
gu życia bolesnych rozczarowań doznać musiała, 
tej kobiety w sile wieku szczęśliwej, tryumfują- 
cej, po której życie przeszło dotychczas, żadnych 
bolesnych nie zostawiając śladów. 
„._ Obie godne były podziwu! 
piękniejsza ? 

Michałowi nasunęła nieprawdopodobna myśl, 
która z ~^ kobiet zwyciężyłaby, gdyby obie 
jżdnego pozochały? 

Patrząc na klaszczną piękność Pauliny, pe- 
wnym był, że ona zwyciężyć musi — wpatrzy- 
wszy się w zagadkowy uśmiech pani de Rives, 
„ej wdzięczną pełną życia postać : 


Któraż z nich 


BRODNE OGŁOSZENIA 


po tensie oğ WYKAZU. 


GRODNIK żonaty, średniego wieku, za- 

opatrzony dobremi świadectwami Z wię- 
kszych i mniejszych domów, posiadający 
wszelkie znajomości ogrodnictwa, poszukuje 
posady od 1. grudnia. Bliższa wiadomość 
pod literami „P. M.* poste restante Kolę- 
dziany. 410 


stacya 


m 


OSPODARZ z 20-letnia praktyka , bez- 
dzietny, do zaangażowania od Nowego 
Roku. Adres: „Agronom, w Dzikowje Star 
rym ad Oleszyce“. AU 
ONE A 

OTOMINIATURY  pasteiowe Stefana 
Grzywińskiego. plac Benedyktynek l. * 
zwana 
Er do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Koperzika li. 309 
<r W, 
fIENTRALNZ BIURO sprewunków dla 
/ prowineji Lwów, Kopernika li, %43 


Młody człowiek 


z ukończoną niższą szkołą „Pealną, 
nie-wojskowy, z dobrej familii, z ki” 
kuletnią praktyką w wzorowem go- 
spodarstwie, poszukuje posady pl- 
sarza, magazyniera lub rachmistrza, 
Łaskawe oferty uprasza adrasować: 
B. D. 100, pzste restante Leszniów. 
LGGE 

Poehodnie naftowe do drogi, 4 
najlepszej konstrukcyi, złr. 2'50, ; 

wahadłowe złr. 3. Latarnie go- _ 
spodarcze naftowe okrągłe, do- £ 
bre, po złr. 1:15 i 1:30, okrągie 
z płaskiemi szybkami, doskonałej "i 
konstrukcyi, złr. 160.  Kłódki W 

garniturowe 6 sztuk z kluczem 
głównym od złr. 2-20. Amery- 
kańskie znakomite sztuka od 
złr. 1:50 do <20. Ufnale do pod- 
ków prawdziwe szwedzkie, 1000 


gniadych, 


nej stajni 
wiadomość 


W majątku Hulczu 
o. p. *Waręż 


jest zaraz do sprzedania pa- 
ra angielskich klaczy złoto- 4 p. 
zwyż 16 miary, a) y EMIL WEINER 


* Wien I., Salzthorgasse 4. 


= 


Fortepiany- 
Harmonium 


pochodzących z renomowa- 


Hulcze, ost. poczta Waręż. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8, Listopada 1892. Nr. 268. 


— Nie, — mówił sobie — nie tamta, 
ale ta. i 

Wejście syna i córki Bourtibourego wyr- 
wało Berthiera z zamyślenia. Nadeżda usłyszaw- 
szy głos Pauliny, którą znała z konwiktu, porzu- 
ciła muzykę i przyszła z nią się przywitać. Tuż 
za nią wszedł brat jej. Oboje biali, różowi, przy- 
pominali porcelanowe figurki. 

Tankred liczył lat dwadzieścia cztery, Na- 
deżda dziewiętnaście. 

— Paulinko — zawołała Nadeżda, rzucając 
się jej na szyję — ach, jakże się cieszę, tak 
dawnom cię nie widziała. 

Potem postąpiwszy o krok, dodała: 

— Pozwól, niech ci się przypatrzę. Śliczną 
jesteś! Co za zbytek! Ho, ho, widzę stajesz się 
kokietką. 

— Wcale nie! 

— I któż to cię nakłonił, byś się zechciała 
stosować do mody, ciebie, któraś w klasztorze 
wcale stroić się nie lubiła? 

— Kto? nikt, 

— O, nikt... nikt... a pan de Morangis? 

— Zgadłaś pani — pochwycił hrabia — 
dla mnie stroi się Paulina, bo przecież czasami 
należy starać się przypodobać ojcu. 

— Święta prawda —- zauważył Bourtiboury 
— czy słyszysz Nadeżdo? 

— Jakto papo — wtrącił Tankred, 


M Wa. 


kolei Bełz 


a 


krajowej. Bliższa 
u Zarządu dóbr 


L 
Fabryka i wypożyczalnia 


I Franz Nametschke & Sohu 


c. k. nadworni dostawcy. 


popra- | ezam ==. 3 AU 

wiając monokl, którego nie wypuszczał z oka — | wezę, poczem zwracając się do hrabiego, dodała | rangis jest bardzo nieszczęśliwym. Pytacie się 

VETTURI EEEE TA POTOCZY POT POPARCIE NE A OU OPIERANIA ZĘ 
Wielka loterya 50-centowa. 

ij aa : 

Główna wygrana 


stare i nowe sprzedaje 
najtaniej 


Rok założenia 1840. 


— Zresztą Paulinka to anioł, którego się o prze- 


baronowo, że tualeta Nadeżdy jest zachwycającą. | baczenie powinno prosić, a nie jemu przebaczać. 


Jakby wykrojona wprost z Vie parisienne. Mu- 
ślinowa suknia d la Camargo — muszę coś po- 
dobnego doradzić na przyszłą premierę, 

— Komu? 

— Komu? komu? nikomu! 

Zwróciwszy się do Gontrana, któremu po- 
dał dwa palce. 

— Nie wiele brakowało — szepnął — a 
byłbym palnął wielkie głupstwo. 

Paulina tymczasem usiadła zajęta rozmową 
z panią de Rives, po chwiłi jednak już podnio- 
sła się i zaczęła żegnać, przepraszając barono- 
wę, że na tak krótką wpadła chwilkę. 

. — Jakto, uciekasz już? pozwól przynaj- 
muiej niech podadzą herbatę. 

„Panna de Morangis wymawiała się zmę- 
czeniem, a musi choć na kilka chwil wstąpić do 
pani de Pogeuval. Przyrzekła to. 

Z akcentu, z jakim i ojciec i córka o tej 
wizycie wspominali, odgadywał Michał, że idzie 
tu o zawarcie jakiejś znajomości, a może nawet 
w grze są projekta matrymonialne, a co dziwne, 
jemu, który przed kwadransem nie wiedział 
o istnieniu jakiejś panny Morangis, tera. przy- 
puszczenie to sprawiało boleść. 

— Gniewam się na was! No, no, przeba- 
ci już — mówiła baronowa, całując dzie- 


Ciącnienie 
nieodwołalnie 


(5.000. 


10006 
pięknych dębów 


ma na sprzedaż 


A. Obertyński, Nowesioło 
p. Kalików. 


Aug. 


3995 


L. grud 
Losy po 50 et. 


sprzedają we Lwowie : 
Schellenberg, M. Jonasz. 


ŻYŁA 


papier klozetowy 
w pakietach po 500 kartek et. 15, po 1000 
Henryk Boschan 


3994| Wiedeń, I. Laurenzerberg 1. 


VARK NADOROŹNIÓW 


należący do Skarbu Rrzeżsńskiego 

jest do wydzierżawienia z duiem 1. lipca 1898. 
Bliższych informacyj udzieli 

Zarząd dóbr w Baju, poczta Bszeżany. | 


Po czole ojca przebiegł cień smutku, starał 
się uśmiechnąć, ale miasto uśmiechu usta jego 
boleśnie się skrzywiły, widocznie słowa barono- 
wej dotknęły jakiejś tajonej rany. 

— Coby to być mogło? — gubił się Mi- 
chał w domysłach. 

— Moja kuzynka jest zachwycającącą — 
dorzuciła pani de Reves po odejściu hrabiego de 
Morangis z córką — a przytem bogatą jakby 
była odrażająco brzydką. Jadna to z najlepszych 
partyi jakie znam. 

— Pan de Morangis istotnie powinien po- 
siadać ładny majątek — mówił Bourtiboury to- 
nem człowieka przystępującego do traktowania 
jakiegoś interesu. 

— Liczą go na pięć do sześciu milionów. 

— A panna Paulina jest jedynaczka ? 

— Tak. 

— Wzrok byłego tapicera szukał instynk- 
townie Tankreda, jakby chcqąe zwrócić jego uwa- 
gę na wysokość cyfry wymienionej przez baro- 
nównę i wskazać mu kierunek postępowania 
w przyszłości. 

— Pięć milionów — powtórzył Michał w za- 
myśleniu. 

— A pomimo tego wszystkiego pan de Mo- 


nia 189 


984 


© p 


RINAS p 


Zdrowotny 


kartek 30, 50 i 80. 


Magazyn papierów, 3939 
4 A Telefcn 5194. 


: a a 


czyż siostrzyczka cię nie usłuchała? Przyznaj | 


zdziwieni: a to z jakiej przyczyny? Bo to śliczne 
dziewcze, któreście przed chwilą widzieli ma 
wstręt do świata, chociaż go jeszcze weale nie 
zna i chce zamknąć się w klasztorze. 

— W klasztorze? 


— Tak! Biedna moja moja Paulinka utrzy- . 
muje stale, że ma powołanie na zakonnicę. 

— Zakonnieę! — powtórzył papa Beurti- 
boury, widocznie zbity z tropu. 

— Wstręt do świata i jakiś głęboko tajony 
smutek wpływają na jej postanowienie. 

— Wielka byłaby jej szkoda — zauważył 
Tankred, podczas gdy Dalerae wypytywał Tan- 
kreda czy on co wie, czy nie zna przypadkiem 
tajemnicy panny de Morangis. 

— Ależ to cały romans — zawałał Michał 
Michał Berthier, bardziej temi wieściami prze- 
jęty niż cheiał po sobie okazać. 

— O, Paulina jeszcze w konwikcie była 
marzycielką Zawsze smutna, nie lubiła naszych 
zabaw i przyjemności — dorzuciła Nadeżda. 

Za chwilę hrabiego i Pauliny nie było już 
w salonie. 

— A jakież to zabawy i przyjemności lubi- 
łyście panie? — spytał Gontran. — Ale może 
moje pytanie jest zbyt niedyskretnem ? 


(C. d. n.) 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Katserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze nowości w zakresie pleców. Napełniane regula- 
torem, z płaszezami do wentylacyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania. 

Piece emaliowane w każdym kolorze. 

Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 

Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym zbiore 
nikiem ciepła, o trwałej a przyjemnej temperaturze. 

Cyklop, nowe, nieustannie gorejące pieca do węgli|, bez dymu. 
Trwałość opału i oszczędność. 

Palowiska przenośne lub stałe. 

Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia. 


3629 


Wzory bezpłatnie, 


3989 ; 


KIDEA i r 


najlepsza marka francuska ~ Imperial 3 gwiazdki © 
aromatyczny, wzmacniający Żołądek , chroniący przeciw wszelkim chorobom za- 
raźliwym, iebrze, malaryi, cholerze, rozsyłam z zapłatą po otrzymaniu towaru 
(nieznajomym tylko za załiezką), oclony i franco do wszystkich miejsc Austro- 
Węgior koleją Jako fraoht w beczułkach 
po złr. 17u za litr — w skrzynkach po 12 flasze 


pojemno ci litrów 25 i wyżej, 
, każda o 70 centylitrach po 


| Wion, L, Bickerstrasse Nr. 7. 


Buder, Bahngasse Nr. 23. || złr. 1:75 za flaszkę, lub 24 fiaszek każda o 35 centylitrach po złr. 1705 za 


,| flaszkę; — jako próbę pooztą beczułeczka o 4 litrach pojemności złr. 8'50, 
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ła gratis i franco. 


PUCZYWE 
z 360-dniowem 


sda 6 


wszystkie zań znajdujące sią w obiegu 4 


Freraxnku nis płrztmy. 
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Wydawca odpowiedzialny redakto 


p. E. Stockmara. || 
A 


ŻY 04 ània |, lutego 1880 wydaje 


fo ANYGNATY 


z 8-dniowen 


EEE AE E Z COZ 


3937 poleca najobfitszy wybór 


wyrbiw krajowych i zagranicznych 


po najniższych conach fabrycznych. 


Za wyborną jakość towarów poręcza firma istniejaca 
od lat sześćdziesięciu. 
Zamówienia z prowincyi tylko za zaliczką. 


JAN IAMATOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika I. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów; w Krakowie Sukiennice 1. 3; w Caer- 
niowcach Rynek 1. 3. 
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TYLICZ A ! 
Istniejąca od 24 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Śmowie, w Hotelu Żorża 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 


+ 


SUOCZrniie II. 


KALENDARZ 


ASEKURACYJNO-EKONOMICZNY 
na rok 1893 
(jedyne polskie wydawnictwo fachowe) 3974 


opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach lwowskich i krakowskich, 
tudzież we wszystkich Agencjach Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie. 


I, Kalendaryum z terminatką i przypomnieniami gospodarczemi ; kalen- 
darz myśliwsko-łowiecki. Informacyę, przepisy i taryty kolejowe, poczto- 
we, telograficzne; klucz do obliczenia odsetek po różnej stopie i wykaz 
ciągnień w Austro-Węgrzech. I. Banki i Asekuracye w Galicyi , tychże 
przepisy i formalnośel wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu po- 
życzek hipotecznye ete. Personalia. III. Kasy oszczędności, towarzystwa 
zaliezkowe ete. LV. Bogato uposażona część literacka w prace fachowe 
z dziedziny ekonomii, asekuracyj, statystyki i bibliografii. V. Ogłoszenia. 


Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszów druku 
(około 400 stronie) kosztuja zł. 20: broszurowany, mniejszy, na gor- 
szym papierze 60 ot. w. a. 


PA 


Ei 


ANŚWE 


M 


WYP 3088 


1680 
wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako te : 
okulary, ewikiery od 80 et. i wy- . 
żej, barometry pod gwarancją, 
termometry, steroskopy, mikro- 
skopy, rozmaite lupy itp. 
Również przyjmuje urządzenia 
dzwonków elektrycznych Å 
pokojowych i domowych, 
po cenach umiarkewanych i pod 
gwarancją, 
Wszelkie reperacya wykonuje 
szybko i tanio. 
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WiOwZENICM Oprosek:owane bądą począwszy 0d dna 1. Maja 
z 80-dniewym ipm wsqoyie dza: 14 


ILmwów dnia 381 Stycznia 1836. 
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=A drukarni i litografii Pillera į Spółki t'eigroau Nr. 174 a). 


